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Nadal naloty na środkowe 
rejony Wietnamu Północnego

Oświadczenie rządu DRW
Wszystkie agencje prasowe podają obszerne Informacje 

o nowych nalotach samolotów amerykańskich na środkowe 
rejony DRW leżące o ponad 300 km na północ od strefy 
zdcmilitaryzowanej. Piraci powietrzni niszczyli m. in. cele 
położone o 19 km na północny wschód od miasta Thanh 
Boa. We wtorek bombardowano także lotnisko Bal Thuong 
(35 km na północny zachód od Thanh Boa) zakłady znaj­
dujące się o 3 km na południe od tego miasta oraz punkt 
przeładunkowy leżący w pobliżu.
Jak podaje Agencja Reute­

ra amerykańskie koła rządo­
we twierdzą oficjalnie, że te 
nowe ataki na rejony oddało-

Depesze z okazji 
święta Węgier
Z okazji święta narodo­

wego Węgierskiej Republi­
ki Ludowej, 23 rocznicy 
wyzwolenia Węgier, 1 se­
kretarz KC PZPR Wł Go­
mułka, przewodniczący Ra­
dy Państwa PRL E- Ochab 
i premier J. Cyrankiewicz 
przesłali depesze z pozdro­
wieniami i życzeniami do I 
sekretarza KC WSPR Ja­
nosa Kadara. przewodni­
czącego Rady Prezydialnej 
WRL Pala Losoncziego 1 
premierą Jenoc Focka.

Józef Kutin 
odwołany z MUZ 
Prezes Rady Ministrów od­

wołał Józefa Kutina ze stano­
wiska podsekretarza stanu w 
Ministerstwie Handlu Zagra­
nicznego- (PAP)

Zebrania partyjne 
w stolicy

Decyzje o wydaleniu 
z PZPR

W Warszawie odbywają się w 
dalszym ciągu zebrania oddziało- 
wyci’ i podstawowych organizacji 
i grup partyjnych.

Do organizacji partyjnych zgła­
szają się nadal robotnicy, techni­
cy i inżynierowie, nauczyciele, 
studenci. W marcu w stolicy w 
szeregi kandydatów przyjęto po­
nad 670 osób. Był to wyraz ich 
stanowiska i poparcia dla polity­
ki partii.

Niektóre organizacje partyjne 
podjęły szereg decyzji o wydale­
niu z partii. Decyzje te są podej­
mowane z inicjatywy organizacji 
partyjnych.

25 marca oddziałowa organiza­
cja partyjna nr 4 w Ministerstwie 
Handlu Zagranicznego wydaliła z 
partii ówczesnego wiceministra 
Józefa Kutina. Podejmując tę de­
cyzję w wyniku dyskusji, orga­
nizacja ta wzięła pod uwagę m. 
in. protegowanie i ochronę dzia­
łalności ludzi, którzy okazali się 
zdrajcami ojczyzny, jak Bobkow­
ski czy Bogusz oraz ludzi, których 
postawa i działalność zawodowa 
stała w rażącej sprzeczności ze 
stanowiskiem, piastowanym w 
przedsiębiorstwach handlu zagra­
nicznego, podległych J. Kutino- 
wi. W imię koleżeństwa wobec ro 
dziców udzielał on pomocy w wy 
jazdach za granicę ich dzieci, któ 
re wykazywały aktywność w dzia 
łalności antypaństwowej na u- 
czelniach warszawskich. Dotyczy 
to m. in. pobytu Toruńczykówny 
we Francji i Rubinsteina w Anglii. 
Postawa i działalność Józefa Ku­
tina wyrządziły szkodę całemu 
kolektywowi pracowników handlu 
zagranicznego — stwierdziła or­
ganizacja. Oddziałowa organizacja 
partyjna podjęła także uchwałę o 
konieczności zbadania przez kom­
petentne władze działalności i od­
powiedzialności zawodowej J. Ku­
tina.

25 marca Komitet Uczelniany 
PZPR Uniwersytetu Warszaw­
skiego podjął uchwałę o wyda­
leniu z szeregów partii profeso­
rów wydziału filozoficznego UW: 
Bronisława Baczki i Stefana Mo­
rawskiego oraz docenta wydzia­
łu prawa UW — Janiny Zakrzew­
skiej. Ich postawa, poglądy oraz 
działalność polityczna znalazły się 
w rażącej sprzeczności z zasada­
mi statutowymi PZPR.

1 hm. organizacja partyjna w 
Ministerstwie Kultury i Sztuki 
wydaliła z PZPR dyrektora gabi­
netu ministra — Stanisława Neu- 
marka i dyrektora departamen­
tu — Wandę Załuską za łamanie 
norm statutu nartil.

Szereg podobnych decyzji pod­
jął komitet zakładowy w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych. 
M. in. wydaleni zostali z partii 
dyrektorzy departamentów: Adam 
Meller i Marian Wajda. (PAP) 

ne o kilkadziesiąt kilome­
trów od Hanoi są w pełni 
zgodne z poleceniami prezy­
denta Johnsona. Koła te mu- 
siały przyznać, że „ogranicze­
nia” bombardowań DRW są o 
wiele mniejsze, niż można by­
ło tego oczekiwać po wysłu­
chaniu oświadczenia amery­
kańskiego prezydenta. Dopie­
ro w 48 godzin po przemówie­
niu Johnsona, we wtorek póź­
nym wieczorem departament 
obrony wyjaśnił, że samoloty 
amerykańskie będą atakowa­
ły cele aż do 20 równoleżnika

Dyplomaci przebywający w 
Waszyngtonie są zgodni co do 
tego, że kontynuacja bombar­
dowań środkowych rejonów 
DRW przyczyni się do wzroHu 

Kobiety z oddziału obrony prze­
ciwlotniczej lotnictwa DRW

CAF — VNA

nieufności do oficjalnych 
oświadczeń rządu USA. Wa­
szyngtońskie koła oficjalne,
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E. Gierek wśród aktywu 
partyjno 

Politechniki Śląskiej 
W środę w Politechnice Slą 

skiej w Gliwicach odbyło się 
zebranie uczelnianej organi­
zacji PZPR, w czasie którego 
wręczono 27 pracownikom nau 
kowym i studentom legitymą 
cje kandydackie PZPR. Licz­
ba członków PZPR w tej uczel 
ni wzrosła w ten sposób do 
600.

W toku zebrania zabrał głos 
Edward Gierek- Podziękował 
on członkom organizacji par­
tyjnej Politechniki za ich właś 
ciwą ideową postawę, jaką za 
jęli w czasie marcowych wy­
darzeń. (PAP)

XXXIXMISTRZOSTWA 
piimsKa w boksie

Wyłoniono pierwszych 22 półfinalistów
Błyskawiczne zwycięstwo Marciniaka

Mistrzostw* bokserskie zaczynają wchodzić w najciekawszą fazę. 
Poznaliśmy już półfinalistów w pięciu wagach a dzisiaj wyłonie­
ni zostaną pozostali. Z naszego okręgu walczyło wczoraj pięciu 
bokserów. Trzech z nich zakwalifikowało się do puli półfinałowej. 
Są to: M. Fieske, Marciniak i Obala.

Najprzyjemniejszą niespodzian­
kę. licznie zebranej publiczności, 
sprawił Marciniak w wadze lek­
kiej wygrywając pojedynek z 
Sosnowskim (Zielona Góra) w 
pierwszym starciu przez k.o. Mar 
cin|ik rozpoczął akcję bardzo dy 
namicznie od szybkiej serii w 
zwarciu. Jeszcze nie zdążył prze 
ciwnik zorientować się w sytua­
cji. a atak Marciniaka powtórzył 
się, tym razem z efektownym 
ciosem na szczękę, po którym zie- 
lonogórzanin znalazł się na des­
kach i został wyliczony. Błyska­
wiczne zwycięstwo Marciniaka 
nrzvjeła publiczność niezwykle o- 
wacyjnie. IV półfinale poznaniak 
spotka się z Kudłą z Kielc, któ

Jesteśmy z partią i Wiesławem
Dalsze rezolucje - uchwala Senatu poznańskiej WSR

W dalszym ciągu odbywają się zebrania i masówki, na 
których pracownicy różnych instytucji, działacze z różnych 
środowisk Informowani są o wydarzeniach w kraju i aktual­
ne! sytuacji międzynarodowej. Uczestnicy tych zebrań u- 
chwalają rezolucje wyrażające solidarność z polityką partii 
pod kierownictwem Władysława Gomułki, przesyłają listy 
do I sekretarza KC PZPR i I sekretarza KW PZPR w Poz­
naniu.
I tak wczoraj na posiedze­

niu rozszerzonego Senatu Wyż 
sz«j Szkoły Rolniczej w Poz­
naniu pracownicy naukowi tej

Posiedzenie 
prezydium i W CRZZ 
W środę odbyło się wspólne 

posiedzenie prezydium i Korni 
tetu Wykonawczego CRZZ. O 
mawiano szeroko problematy­
kę wypoczynku pracujących: 
wczasy, wypoczynek świątecz­
ny oraz codzienny, po pracy. 
Drugą część obrad poświęcono 
zadaniom związków zawodo­
wych wynikającym z aktual­
nej sytuacji politycznej w kra 
ju- Obszerne przemówienie na 
ten temat wygłosił przewodni­
czący CRZZ — Ignacy Loga- 
Sowiński-

Prezydium i Komitet Wyko­
nawczy CRZZ, po zapoznaniu 
się i wszechstronnym przedys­
kutowaniu przedstawionej 
przez Logę-Sowińskiego oceny 
postawy członka CRZZ — Jó­
zefa Kofmana oraz po zaznajo 
mieniu się z sytuacją w prezy 
dium Zarządu Głównego Zw- 
Zaw. Prac- Książki i Prasy i 
Radia postanowiło zwrócić się 
do plenum CRZZ o usunięcie 
Józefa Kofmana ze składu ple 
num CRZZ oraz o przyjęcie re 
zygnacji Wisły Pankiewicz Mo 
rawskiej z funkcji członka pre 
zydium CRZZ- (PAP)

ry wczoraj pokonał jednogłośnie 
na punkty Magdziaka z Olimpii.

Znacznie lepszej walki spodzie­
waliśmy się po aktualnym mi­
strzu Polski w wadze papierowej 
Marianie Fleske. Wygrał on 
wprawdzie swój pojedynek sto­
sunkiem głosów 4:1 ale nie pozo­
stawił najlepszego wrażenia. 
Pierwszą rundę dosłownie prze­
spał, w drugie! walczył też znacz 
nie poniżel swych możliwości. Re 
zultatem tego było dwukrotne 
liczenie Fieskiego po celnych 
kontrach Gawłowskiego z Kra­
kowa. Dopiero trzecie starcie 
wygrał Fieske przekonulaco. Brat
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uczelni podjęli jednomyślnie 
uchwalę w której czytamy:

Senat Wyższej Szkoły Rolni 
czej w Poznaniu wraz z kie­
rownikami Katedr wyraża o- 
burzenie z powodu mających 
miejsce w ostatnich tygod­
niach zajść, którym patrono­
wały wrogie Polsce i socjaliz­
mowi siły reakcyjne, elemen­
ty syjonistyczne oraz skom­
promitowani politycy.

Świadomi jesteśmy jako nau 
kowcy i wychowawcy, którym 
władze Polskt Ludowej powie 
rzyły młodzież akademicką — 
że przyszłość naszej Ojczyzny 
i jej rozkwit zależy od wy­
trwałej i codziennej pracy ca­
łego Narodu.

Dlatego też deklarując po­
parcie dla socjalistycznego pro 
gramu rozwoju naszego Kra­
ju, przekonani- że tylko taki 
program umożliwia spełnienie 
narodowych aspiracji, chcemy 
zapewnić, że wytężymy swe si 
ły, by kształtować nie tylko 
oblicze zawodowe, ale i spo­
łeczne swych wychowanków.

Kierowani troską o przysz­
łość naszego Kraju, narodu i 
naszej młodzieży, prosimy 
przyjąć naszą deklarację i za­
pewnienie nie jako werbalny 
akt, lecz jako szczery wyraz 
naszych głębokich przekonań.

Pod uchwałą widnieją pod­
pisy 49 samodzielnych i po­
mocniczych pracowników nau­
ki poznańskiej WSR.

Uchwała literatów warszawskich 
członków PZPR i ZSL

Na wspólnym zebraniu podstawowej organizacji partyjnej 
PZPR i kola ZSL przy oddziale warszawskim Związku Li­
teratów Polskich, które odbyło się we wtorek, podjęta zo­
stała następująca uchwała:
„My — pisarze, członkowie 

PZPR i ZSL zgromadzeni na 
wspólnym zebraniu partyjnym 
w dniu 2 kwietnia 1968 r-, 
zwracamy się do Zarządu 
Głównego ZLP z żądaniem wy 
dalenia z szeregów Związku Li 
teratów Januarego Grzędziń- 
skiego, Pawła Jasienicy i Ste­
fana Kisielewskiego- Wszyscy 
trzej wymienieni od szeregu 
lat uprawiają działalność poli 
tyczną z pozycji antysocjali­
stycznych, wrogich ustrojowi 
Polski Ludowej i podstawo­
wym zasadom polityki naszego 
ludowego państwa, niejedno­
krotnie wykorzystując dla tej 
działalności forum zebrań li­
terackich. Treść ich wystąpień 
na nadzwyczajnym walnym ze 
braniu oddziału warszawskie­
go ZLP w dniu 29 lutego br-, 
oraz ich udział — co odnosi 
się zwłaszcza do Jasienicy i 
Kisielewskiego — w przygoto­
wywaniu akcji, mającej na ce 
lu wciągnięcie całego warszaw 
skiego środowiska literackiego 
do walki przeciw polityce na­
szego ludowego państwa — sta 
nowią szczególnie jaskrawy 
przykład ich działalności.

January Grzędziński, współ­
pracując z ośrodkiem dywer­
sji ideologicznej i politycznej 
jakim jest emigracyjna „Kul­
tura” paryska — w swoich 
artykułach systematycznie 
szkaluje Polską Ludową. Zwią 
zek Literatów i pisarzy, którzy 
są działaczami związku. Na 
wymienionym zebraniu Grzę­
dziński w sposób urągający e-

Członkowie organizacji par­
tyjnych przy Kuratorium Okrę 
gu Szkolnego Poznańskiego, 
Zarządzie Okręgu Związku Na 
uczyclelstwa Polskiego i Okrę­
gowym Ośrodku Metodycznym 
na wspólnym zebraniu wysto­
sowali list, w którym potępia-
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l obrad 
plenum KC KPCz

Plenum KC KPCz rozpoczęło w 
środę rano kolejny dzień obrad.

Agencja CTK podaje, że we wto 
rek w czasie swojego przemówie­
nia sekretarz KC KPCz Władimir 
Koucky złożył prośbę o zwolnienie 
go z funkcji partyjnych.

W środę w toku swego przemó­
wienia Otokar Szimunek poinfor 
mował, że zwrócił się z prośbą o 
zwolnienie go z funkcji członka 
orezydium KC i ze stanowiska w 
rządzie. Dymisję zgłosił także mi 
nister obrony narodowej gdn. Bo 
humir Lomsky. (PAP)

Ojczyźnie - partii - własnej wsi
TA o czynu na cześć V Zjazdu partii włączyli się także 

mieszkańcy wsi, by — jak wynika z meldunków — 
wyrazić poparcie dla I sekretarza Komitetu Centralnego 
PZPR Władysława Gomułki.
W powiecie nowotomyskim 

jako pierwsi podjęli zobowią­
zania produkcyjne i społeczne 
mieszkańcy wsi Dobieżyn. Po 
stanowili oni przekroczyć tego 
roczny plan kontraktacji 4 

lementamym zasadom kultury 
podjął atak na politykę kultu­
ralną państwa i posunął się do 
obrazy Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej.

Ujawnienie politycznej bio­
grafii Pawią Jasienicy — do­
tąd nie znanej większości z nas 
— wywołało w nas wstrząs. 
Państwo ludowe umożliwiło te 
mu człowiekowi — mimo cięż
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Medale i dyplomy 
dla oficerów radzieckich

W środę, 3 bm- w ambasa­
dzie polskiej w Moskwie odby 
ło się uroczyste wręczenie me 
dali „Zą naszą i waszą wol­
ność”, „Braterstwa broni” oraz 
dyplomów marszałkom, gene­
rałom i innym oficerom radzie 
ckim, którzy brali udział w 
walkach o wyzwolenie naszych 
ziem spod okupacji hitlerow­
skiej oraz tym, którzy służy­
li w naszej armii" Odznaczo­
nych zostało 140 osób. Wśród 
nich: marszałek Związku Ra­
dzieckiego — Wasilij Czuj- 
kow, główny marszałek wojsk 
pancernych — Paweł Rotmi- 
strow, marszałkowie wojsk 
pancernych. — Michaił Katą- 
kow i Paweł Połujanow. mar­
szałkowie lotnictwa — Filip 
Agałcow i Stiepan Krasowski 
oraz gen- armii Stanisław Po­
pławski- (PAP)

Prowokacje Izraela 
zagrożeniem dla pokoju

Debata w Radzie 
Bezpieczeństwa

Pod przewodnictwem stałego 
delegata ZSRR w ONZ, J. Ma­
lika, Rada Bezpieczeństwa kon 
tynuowała we wtorek debatę 
nad sytuacją w rejonie Bliskie 
go Wschodu wynikłą z nowych 
agresywnych akcji Izraela 
przeciwko Jordanii.

Jednym z mówców był przed 
stawiciel Syrii, G. Tomeh, któ­
ry oświadczył, że bestialstwa 
wobec ludności cywilnej i bar 
barzyńskie bombardowania 
przez Izrael terytorium Jorda 
nii, stanowią składową część 
agresywnej polityki Izraela wo 
bec krajów arabskich- Nowe 
akty agresji, powiedział on, 
stwarzają niebezpieczną sytua 
cję w tej strefie i zobowiązu­
ją Radę Bezpieczeńswa do pod 
jęcia zdecydowanych kroków 
przeciwko Izraelowi-

Zbrodnicze ataki Izraela, ter 
ror jego wojsk wobec ludnoś­
ci cywilnej zagarniętych tery­
toriów arabskich — oświadczył 
delegat Iraku — A. Badżadżi 
powodują, że niesłychanie pil­
ną i konieczną sprawą jest wy 
cofanie wojsk izraelskich z 
tych obszarów- 4

Podkreślając, że Izrael, kon 
tynuując prowokacyjne akcje 
przeciwko Jordanii, dąży do 
utrwalenia okupacji zagarnię­
tych ziem arabskich, przedsta­
wiciel ZRA — El — Kuni oś­
wiadczył: Rada Bezpieczeń­
stwa powinna dać jasno do zro 
zumienia Izraelowi, że traktu­
je tę okupację jako groźbę dla 
pokoju i bezpieczeństwa, jak 
również powinna zażądać wcie 
lenia w życie rezolucji doty­
czącej wycofania wojsk izra­
elskich. (PAP) 

zbóż o 6 ha, a poza tym zwięk 
szyć dostawy ziarna o 110 ton, 
w ramach kontraktacji i o 20 
ton więcej niż w roku ubie­
głym — żywca, postanowili 
również ulepszyć 1,5 km dro­
gi gruntowej, wiodącej z ich 
wioski do Tomiczek, ogrodzić 
plac przy „Klubie Rolnika” i 
urządzić przy nim kwietniki, 
założyć przed wieloma budyń 
kami mieszkalnymi jednolite 
płoty.

Pracownicy z gospodarstwa 
rybackiego w Możdżanowle w 
pow. ostrowskim wykonają z 
kolei we własnym zakresie 
wiele prac przy zakładaniu in 
stalacji wodno - kanalizacyj­
nych, naprawie drogi, mostu 
i wykonaniu rowu melioracyj 
nego. Prace te ocenia się na 
około 1400 godzin.

W realizacji zobowiązań u- 
czestniczą także załogi placó­
wek handlowych naszego wo­
jewództwa. Wyróżniają się 
wśród nich pracownicy z PSS 
w Gnieźnie, którzy postanowi 
li poczynić wysiłki dla zwięk­
szenia obrotów o około 2 min 
zł i wygospodarowania dodat­
kowego zysku w kwocie po­
nad 102.000 zł. Niezależnie od 
tego personel PSS przepracu­
je w czynie społecznym na 
rzecz miasta ponad 1400 go­
dzin. Trzeba tu wymienić 
zwłaszcza 200 pracowników 
sklepowych i piekarni, którzy 
zobowiązali się przepracować 
społecznie po kilka godzin i 
przeznaczyć zarobione pienią­
dze na budowę krytej pływal­
ni w Gnieźnie. (b)

„Kosmos 219“
W środę w Związku Radziec 

kim wyrzucono na orbitę 
sztucznego satelitę Ziemi „Kos 
mos 210”-

POGODA
4 bm. będzie zachmurzenie u- 

miarkowane. okresami duże i prze 
lotne opady — na północy deszcz 
ze śniegiem, na pozostałym obsza­
rze — deszcz, chłodniej. Tempe­
ratura maksymalna od 6 st. na 
nAłnocy. 8 — 10 st. w centrum do 
15 st. na południowym wschodzie.



PtĄetałmf ótałah z (^dań^ka W 25 rocznicą 
powstania w getcie

Z okazji miesiąca pamięci na 
rodowej prezydium ZG Towa­
rzystwa Społeczno-Kulturalne­
go Żydów w Polsce opubliko­
wało oświadczenie w którym 
czytamy m- in.

„Kwiecień obchodzony jest 
tradycyjnie w naszym kraju 
jako miesiąc pamięci narodo­
wej-

W miesiącu tym, 19 kwietnia 
obchodzić będziemy 25 roczni­
cę powstania w getcie war­
szawskim, którego powstańcy 
własną krwią wypisali na swo 
ich sztandarach bojowych: „Za 
naszą i waszą wolność”.

Z wielką czcią będziemy 
wspominać tych wszystkich 
bezimiennych bohaterów — ty 
siące Polaków, którzy z nara­
żeniem życia w różnych for­
mach nieśli pomoc Żydom: do 
starczając broni, dokumentów, 
lekarstw, żywności, użyczając 
schronienia- Tysiące Polaków 
wykazało poświęcenie, które­
mu równe trudno znaleźć w 
historii. Tysiące spośród tych, 
którzy narażali swe życie i ży 
cie swoich najbliższych i krew 
nych ich rodzin zostali zamor 
dowani, padali w boju.

W roku kiedy obchodzimy 
25-lecie powstania w getcie 
warszawskim kategorycznie i 
zdecydowanie potępiamy na­
gonkę rozpętaną aktualnie w 
Niemczech zachodnich, w Sta­
nach Zjednoczonych, Anglii, 
Izraelu przeciwko Polsce Ludo 
wej, przeciwko narodowi pol­
skiemu”. (PAP)

Uchwała literatów warszawskich 
— członków PZPR i ZSL w sprawie 

J. Gruzińskiego, P. Jasienicy i S. Kisielewskiego
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kich jego win — spokojne ży­
cie i swobodną działalność li­
teracką- Mieliśmy prawo liczyć 
na lojalność Pawła Jasienicy 
wobec władzy ludowej- Czło­
wiek ten jednakże od szeregu 
lat uczestniczy we wszystkich 
akcjach, jakie w naszym śro­
dowisku literackim podejmo­
wane są z pozycji antysocjali­
stycznych, opozycyjnych wobec 
polityki ludowego państwa-

3 kwietnia br. w Stoczni Gdań­
skiej odbyło się jubileuszowe 
wodowanie pięćsetnego statku. 
Będzie to kolejny trawler-pne- 
twómia rybacka typu B-26 mzt 
„Grigorij Polujanow” o nośności 
1400 DWT. Wodowanie nastąpi 
na 7 dni przed terminem, dzięki 
pomyślnie wykonanemu zobowią­
zaniu podjętemu dla uczczenia 
V Zjazdu PZPR. Na 500 statków 
zbudowanych w gdańskiej sto­
czni złożyły się 24 typy jednostek 
morskich o łącznej nośności 
2327400 DWT. Według danych 
za rok 1966, Stocznia Gdańska 
zajmowała na liście producen­
tów statków dwudzieste miejsce 

w świecie i szóste w Europie.
Na zdjęciu: mzt „Grigorij Połu- 
janow'' na pochylni wydziału bu­

dowy trawlerów.
CAF — Uklejewskl

Rozmowy premiera 
Kosygina w Iranie
Jak donosi z Teheranu agen 

cja TASS, przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR A- Kosy­
gin został w środę przyjęty 
przez szacha Iranu Mohamma 
da Rezę Pahlawi- Między obu 
mężami stanu odbyła się roz­
mowa, która upłynęła w przy 
jaznej atmosferze. Omówiono 
sprawę dalszego rozwoju sto­
sunków radziecko-irańskich-

PAP

Piękne efekty II Dekady 
Pisarzy Środowiska 

Poznańskiego
Odbyło się wczoraj spotkanie or

ganizatorów II Dekady Pisarzy 
Środowiska Poznańskiego w celu 
podsumowania tej imprezy.

Rezultaty przeszły oczekiwania. 
15 tys. osób zwiedziło wystawę w 
Księgarni Literackiej, w szeregu 
szkół opracowywano różne tema­
ty związane z wystawą, pisarze 
złożyli dedykacje na 2400 książ-

Oświadczenie Stowarzyszenia 
,Odra-Nysa" w Wielkiej Brytanii

„Stowarzyszenie Odra-Nysa” w Wielkiej Brytanii złożyło 
deklarację, w której solidaryzuje się z oświadczeniem I se­
kretarza KC PZPR oraz tych wszystkich, którzy żądają bez­
spornego zbadania przyczyn marcowych rozruchów w mia­
stach uniwersyteckich w Polsce i wyciągnięcia konsekwen­
cji w stosunku do tych osób, które pogwałciły prawo i pra-
worządność.
Stowarzyszenie żywi głębo­

kie przekonanie, że wiele 
słusznych postulatów polskiej 
młodzieży akademickiej zosta­
nie rozwiązanych i zrealizowa 
nych przez władze Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, co 
znalazło potwierdzenie w prze­
mówieniu I sekretarza KC 
PZPR.

Stowarzyszenie potępia ak­
cję i działalność tych kół emi­
gracyjnych, które podburzają 
młodzież akademicką do urzą­
dzania demonstracyjnych po­
chodów w Londynie, a za po­
średnictwem prasy i agentu- 
ralnych rozgłośni, bez naj­
mniejszego ryzyka dla siebie, 
starają się przez zniekształce­
nie rzeczywistego przebiegu 
zajść utrzymać stan niepokoju 
w Polsce.

Stowarzyszenie potępia anty 
polską akcję niektórych pism 
na zachodzie, sugerujących 
społeczeństwu polskiemu an­
tysemityzm.

Propaganda bońska i emigra­
cyjne koła polityczne zmierzają 
do skłócenia Polski ze Związkiem 
Radzieckim, przez podtrzymywa­
nie stanu stałego wrzenia i wy­
wołania w społeczeństwie polskim 
nastrojów antyradzieckich. Jasne 
jest, że w interesie niemieckich 
rewizjonistów 1 rządowych kół 
bońskich jest osłabienie sojuszu 
polsko-radzieckiego — dla zagra­
bienia polskich ziem zachodnich.

Nie uzurpujemy sobie — stwier­
dza „Stowarzyszenie Odra-Nysa”

niepokojące nas wydarzenia, któ­
re nie leżą w interesie narodu i 
państwa polskiego. (PAP)

Antypolski sojusz 
rewizjonistów 
i syjonistów

Sojusz rewizjonistów zachodnio- 
niemieckich i kół syjonistycznych 
w kampanii kłamstw i oszczerstw 
przeciwko naszemu krajowi zna­
lazł szczególnie jaskrawy wyraz w 
artykule napisanym przez działa­
cza syjonistycznego, dr. F. Gla- 
zera, dla organu odwetowców za- 
chodnioniemieckich „Volksbote”.

Korzystając z gościnności łamów 
tygodnika, wsławionego licznymi 
próbami rehabilitowania morder­
ców hitlerowskich w tym kata bo 
jowników getta warszawskiego, ge 
nerała SS Juergena Stroopa, au­
tor pisze, że Żydzi w Polsce po­
zbawieni są przez władze wszel­
kiej pomocy: zabroniona jest emi 
gracja do Izraela, zamknięte są 
dla nich możliwości kształcenia za 
wodowego, odebrano im możli­
wość korzystania z domów star­
ców itp.

Sławiąc Niemiecką Republikę 
Federalną za „przyjaźń” jaka ją 
wiąże z Izraelem, autor artykułu 
sugeruje jednocześnie, że zerwa­
nie przez Polskę stosunków dypio 
matycznych z Izraelem, nie zosta­
ło bynajmniej uwarunkowane im­
perialistyczną polityką tego pań­
stwa, lecz tylko i wyłącznie „pol­
skim antysemityzmem”. „A-ntyse- 
mityzm polski — czytamy — wy­
raził się m. in. niezwykle szero­
kim udziałem społeczeństwa pol­
skiego w eksterminacji getta war 
szawskiego”.

Jako „świadka” potwierdzające­
go te opinie autor wymienia ge­
nerała SS i policji hitlerowskiej 
Juergena Stroopa. (PAP)

Dynamiczny rozwój 
szkolnictwa wojskowego

Szkolnictwo wojskowe w przeciwieństwie do cywilnego 
to zjawisko mało znane naszemu społeczeństwu- A szkoda, 
bo w tej dziedzinie życia nas tępu je systematyczny rozwój 
zarówno pod względem jakościowym jak i ilościowym.

Stefan Kisielewski od szere­
gu lat wykorzystuje forum li­
terackie dla ataków na polity­
kę kulturalną naszego państwa 
i podstawy ustrojowe Polski 
Ludowej. Byliśmy głęboko o- 
burzeni jego postawą na ko­
szalińskim zjeżdzie pisarzy, 
gdy uznał za stosowne głoso­
wać przeciw protestowi, jaki 
polska literatura podniosła wo 
bec amerykańskich zbrodni 
wojennych w Wietnamie- Na 
nadzwyczajnym walnym zebra 
niu oddziału warszawskiego — 
Stefan Kisielewski podjął z 
niezwykłą agresywnością kolej 
ny atak na politykę kultural­
ną ludowego państwa i partii 
— określając ją jako „dykta­
turę ciemniaków”- Związek Li 
teratów, jako organizacja bez­
partyjna, stwarza i powinien 
stwarzać szerokie ramy tole­
rancji dla różnorodnych po­
staw artystycznych, światopo­
glądowych i politycznych. Lecz 
Związek Literatów — nieza­
leżnie od różnic, jakie dzielą 
jego członków — stoi na grun 
cie Polski Ludowej- Poza gra­
nicami tolerancji ZLP mu­
szą się więc znaleźć ci pisa­
rze, którzy z pozycji jawnie re 
akcyjnych i wrogich ustrojo­
wi Polski Ludowej prowadzą 
aktywną i uporczywą walkę 
polityczną przeciw naszemu 
ludowemu państwu-

Obecność w szeregach Związ 
ku Literatów i działalność lu­
dzi tego pokroju co Grzędziń- 
ski, Jasienica i Kisielewski — 
od szeregu już lat przynoszą 
całej społeczności literackiej 
niepowetowane szkody moral­
ne i polityczne.

Uważamy, iż obowiązkiem 
władz Związku Literatów — 
w chwili, gdy te szkody morał 
ne i polityczne ujawniają się 
w całej oczywistości — jest u- 
sunięcie z ZLP tych, którzy je 
wyrządzają- Obowiązek ten wy 
nika z troski o najżywotniej­
sze interesy całej społeczności 
pisarskiej i literatury Polski 
Ludowej”’- ।

Uchwała POP PZPR i koła 
ZSL przy oddziale warszaw­
skim ZLP była we środę oma 
wiana przez prezydium Zarzą­
du Głównego Związku Litera-

tów Polskich. Prezydium po­
stanowiło skierować uchwałę 
wraz z zawartymi w niej wnio 
skami na najbliższe plenarne 
posiedzenie Zarządu Główne­
go ZLP, które wyznaczone zo­
stało na 9 bm. (PAP)

jesteśmy z partią 
i Wiesławem

ją
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wykorzystanie młodzieży

— prawa do udzielania rad 
uczeń Polakom w Polsce, 
tytułu wspólnoty łączącej 
wszystkich bez względu na

ale z 
nas 

miej-
sce zamieszkania, poczuwamy się 
do obowiązku zwrócenia uwagi na

kach (w 1967 r. — 1200), odbyły się 
34 spotkania autorskie, w których 
uczestniczyło 2135 osób (w 1967 r. 
— 1722), sprzedano 2985 książek (w 
1967 r. — 1819) wartości prawie 39 
tys. zł.

Najważniejszym rezultatem by­
ło oczywiście pozyskanie nowych 
czytelników książek napisanych 
przez poznańskich pisarzy. Pod­
czas Dekady dokonał sie także dal 
szy rozwój współpracy poznań­
skich środowisk: księgarzy, biblio 
tekarzy, literatów, dziennikarzy, 
władz kulturalnych, Wydawnic- 
wa Poznańskiego. WTK, WZGS, 
na rzecz integracji, na rzecz dob­
ra kultury polskiej. II Dekada sta 
ła się wydarzeniem ogólnopol­
skim, które posłuży za wzór po­
pularyzacji współczesnej literatu­
ry i współczesnych pisarzy wielu 
innych regionom.

Podczas spotkania mówiono tak 
że o zbliżających sie Dniach O- 
światy, Książki i Prasy, które za­
powiadają się bardzo interesują­
co. (ms)

iiiniiiHiiiiiiiiiiiiimiin
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opracował Jerzy Walasek.

Święto białej 
służby w Poznaniu

Dzień Pracownika Służby Zdro­
wia obchodzony 7 bm. pod 
hasłem: medycyna jutra, poprze­
dza liczne imprezy, akademie i 
spotkania organizowane w powia­
tach i dzielnicach, w przycho­
dniach, szpitalach a także więk­
szych zakładach pracy.

5 bm. odbędą się w Poznaniu 
spotkania najbardziej zasłużonych 
pracowników służby zdrowia mia 
sta i województwa, na których 
wręczone zostana odznaczenia pań 
stwowe, zwńazkowe. Odznaki za 
zasługi w Rozwoju Województwa

Mamy obecnie trzy akade­
mie wojskowe (techniczną, me 
dyczną i Marynarki Wojennej), 
9 wyższych szkół oficerskich 
(m- in. wojsk rakietowych i 
artylerii oraz wojsk chemicz­
nych), 14 szkół chorążych za­
wodowych i 17 podoficerskich 
szkół zawodowych- Nowością 
jest szkoła chorążych, po ukoń 
czeniu której otrzymuje się ty 
tuł technika- Zresztą należy 
powiedzieć, że struktura kadr 
WP została dostosowana do 
odpowiedniej struktury cywil­
nej (oficer — to inżynier, cho­
rąży — technik, a podoficer — 
majster).

Problemom szkolnictwa woj 
skowego poświęcone było wczo 
rajsze spotkanie w Poznaniu 
dziennikarzy czasopism cen­
tralnych i terenowych z przed 
stawicielami Głównego Zarzą­
du Politycznego WP, Sztabu 
Generalnego i kierownictwa 
Wyższej Szkoły Oficerskiej 
Wojsk Pancernych im- Stefa­
na Czarnieckiego. Po spotka­
niu tym, podczas którego pod­
kreślono potrzebę popularyza­
cji szkolnictwa wojskowego m- 
in- ze względu na zapewnienie 
prawidłowego przeprowadza­
nia akcji rekrutacyjnej, dzień 
nikarze zwiedzili obiekty wcho 
dzące w skład bazy szkolenio­
wej WSOWP i Szkoły Cho­
rążych Wojsk Pancernych- M. 
in- zwiedzono jedyne w Polsce 
muzeum sprzętu pancernego- 
Dzisiaj dziennikarze obserwo­
wać będą zajęcia pancemia-

ków — m- in. ćwiczenia poło­
wę na czołgowisku- Następnie 
zapoznają się z profilem szko­
lenia w Ośrodku Szkolenia 
Służb Kwatermistrzowskich w 
Poznaniu, (y)

Protest rządu 
radzieckiego do GhRL 
Jak informuje agencja TASS, w 

dniach 31 marca i 3 kwietnia rząd 
ZSRR wystosował stanowczy pro- 
test do rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej w związku z przetrzy­
mywaniem, począwszy od 27 mar 
ca, w porcie Wampu w pobliżu 
Kuangczou (Kantonu) tankowca ra 
dzieckiego „Komsomolec Ukrai­
ny”, który miał na pokładzie ła­
dunek dla walczącego Wietnamu.

PAP

Ile fest złota 
na świecie?

Wszelkie dane na temat ilości 
złota na świecie opierają się na 
niezbyt precyzyjnych szacunkach. 
Problem ten pasjonuje zwłaszcza 
Francuzów. Według autorów wyda 
nej w ubiegłym roku w Paryżu 
książki „Złoto i jego przyszłość” 
(Andre Dargens i Fernand J. To- 
miche), cała ludzkość dysponuje 60 
tys. ton złota, z tego jedna trzecia 
znajduje się w rękach prywat­
nych. Z kolei 4 tysiące ton (z tych 
20 tysięcy) zakupili Francuzi, Swia 
towe pokłady złota szacuje się na­
tomiast na 100 tysięcy ton. Według 
przewidywań wystarczą one na 
najbliższe sto lat, chyba że w tym 
czasie opracuje się jakąś opłacalną 
technologię produkcji złota z wo­
dy morskiej, której jedna tona za­
wiera 32 do 64 miligramów złota.

PAP

przez wichrzycieli politycz- 
nych, żądają ukarania ludzi 
występujących przeciw socja­
listycznemu budownictwu i u- 
trudniających wychowywanie 
młodzieży, zobowiązują się do 
wzmożenia wysiłków nad 
kształtowaniem postawy. wy­
chowawców, nauczycieli i mło 
dzieży. List kończy się zda­
niem: „Oświadczamy, że jes­
teśmy zawsze gotowi do podję 
cia najtrudniejszych zadań, ja 
kie wyznaczy nam partia i jej 
kierownictwo-”

List do I sekretarza KC 
PZPR wysłali także studenci 
— aktywiści ZMS i ZMW po 
spotkaniu z kierownikiem Wy 
działu Nauki i Oświaty KW 
PZPR — Romualdem Jezier­
skim- W liście tym odcinają 
się oni od mącięielskich grup, 
popierają politykę partii, de­
klarują gotowość do jak naj­
większego wysiłku w pracy i- 
deowo-wychowawczej przed V 
Zjazdem PZPR, który uczczo­
ny będzie licznymi zobowiąza 
niami podejmowanymi w trwa 
jącej od dwóch miesięcy szta­
fecie „Młodzież Wielkopolski 
— Ojczyźnie”.

O wychowaniu młodzieży w 
duchu patriotyzmu i socjaliz­
mu, o poparciu polityki partii 
mówi także rezolucja pracow­
ników Komendy Chorągwi i 
Hufców ZHP Poznania, (wb)

W sali Domu Kultury w O- 
strowie odbyło się spotkanie 
ostrowskiego aktywu partyjne 
go — członków plenum i ko­
misji KP, sekretarzy komite­
tów gromadzkich, zakłado­
wych, oddziałowych, podstawo 
wych organizacji PZPR, działa 
czy ZMS i ZMW z sekretarzem 
Komitetu Wojewódzkiego Par­
tii — Jerzym Gawrysiakiem. 
J. Gawrysiak poinformował ze 
branych o genezie marcowych 
wydarzeń i omówił niektóre 
aspekty sytuacji międzynaro­
dowej, podkreślając znaczenie 
narady w Dreźnie. Następnie 
odpowiadał na szereg pytań.

Na koniec jednogłośnie przyjęto 
rezolucję, w której czytamy mię­
dzy innymi: „Nie dopuścimy, aby 
dorobek wielu pokoleń miał być 
unicestwiany, aby wciągano naszą 
młodzież do antysocjalistycznych 
wystąpień. Żądamy wyciągnięcia 
surowych konsekwencji i ukarania 
wichrzycieli spod znaku syjoniz­
mu. Jesteśmy z partią i to w. Wie­
sławem... (rj)

Naloty na środkowe rejony Wietnamu
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jak pisze agencja Reutera, sta 
rają się w związku z tym osła 
bić rozczarowanie wywołane 
ostatnimi akcjami lotnictwa 
USA.

Rząd 
publiki

Demokratycznej Re- 
Wietnamu — donosi

Poznańskiego i Honorowe Odznaki 
Poznania.

O godz. 11 w Zespole Wojewódz 
kich Poradni Specjalistycznych 
snotka się aktyw Związku Pracow 
ników Służby Zdrowia oraz pra­
cownicy Wojewódzkiego Wydzia­
łu Zdrowia.

O godz. 13 urządzą spotkanie dla 
najbardziej wyróżniających sie w 
pracy zawodowej i społecznej Pre 
zydium RN Poznania, zaś o godz. 
16 — Prezydium WRN.

Wieczorem uczestnicy tych spot 
kań obejrzą i wysłuchają operę 
Mozarta „Czarodziejski flet”.

(wch)

Unia państw 
środkowoafrykańskich
Prezydenci Konga (Kinszasa).

agencja VNA — ogłosił w śro­
dę oświadczenie na temat ogra 
niczenia bombardowań DRW 
przez USA.

Oświadczenie podkreśla, że 
od przeszło 10 lat imperialiści 
amerykańscy jawnie narusza­
ją układy genewskie z 1954 
roku w sprawie Wietnamu, z 
uporem prowadzą politykę in­
gerencji i agresji i prowadzą 
zbrodniczą wojnę przeciwko

Czadu i 
kańskiej 
państw * 
Unia ta

Republiki Srodkowoafry- 
pod pisali kartę „Unii 
środkowoafrykańskich”, 

przewiduje m.in. stworze-

narodowi
„Stany 

położyć 
wojnie 
wycofać

wietnamskiemu.
Zjednoczone muszą 
kres agresywnej 

w Wietnamie i
nie wspólnoty gospodarczej, uzgad 
nianie planów uprzemysłowienia 
oraz polityki w zakresie transpor­
tu i łączności. Państwa członkow­
skie zapowiedziały wspólną akcję 

Iw razie napadu z zewnątrz na któ
rekolwiek państwo uniL

wszystkie wojska
USA i wojska ich satelitów z
Wietnamu południowego i po­
zwolić narodowi wietnam­
skiemu rozwiązywać we wła-
snym zakresie sprawy 

Iwnętrzne Wietnamu”, 
i Stanowisko narodu

we-

namskiego wyrażono w czte­
rech punktach rządu DRW i 
w programie politycznym Na­
rodowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu południowego, obej­
muje podstawowe zasady i 
główne tezy porozumień ge­
newskich z 1954 roku w spra­
wie Wietnamu i jest właściwą 
podstawą do politycznego roz­
wiązania problemu wietnam­
skiego — stwierdza oświad­
czenie rządu DRW.

„Rząd DRW oświadczał przy 
wielu okazjach: rotmowy mię 
dzy Demokratyczną Republiką 
Wietnamu i Stanami Zjedno­
czonymi rozpoczną się, skoro 
tylko Stany Zjednoczone udo­
wodnią, że rzeczywiście bez­
warunkowo wstrzymały bom­
bardowania i wszelkie inne ak 
ty wojenne przeciwko Demo­
kratycznej Republice Wietna­
mu”.

„Ostatnio, wobec znalezienia 
się w niezwykle krytycznej i 
pozbawionej wyjścia sytuacji 
w Wietnamie południowym i 
wobec ciężkich porażek w 
niszczycielskiej wojnie w Wie 
tnamie północnym, prezydent 
Johnson musiał ogłosić „ogra­
niczenie bombardowań” DRW.

W Warszawie odbyło się zebra­
nie aktywu partyjnego dziennika­
rzy prasy sportowej i turystycznej, 
na którym uchwalono jednomyśl­
nie rezolucję, w której m. in. czy­
tamy:

,? Warszawski aktyw partyjny 
dziennikarzy zajmujących się prób 
lemami sportu i turystyki, zebra­
ny na naradzie poświęconej omó­
wieniu zadań wynikających z ak­
tualnej sytuacji kraju, w pełni po 
piera polityczną linię określoną w 
referacie I sekretarza KC PZPR 
towarzysza Władysława Gomułki, 
ujawniającym wichrzycielskie, re­
akcyjne, rewizjonistyczne i syjoni 
styczne elementy usiłujące siać za 
mieszanie i rozbić jedność polskie 
go społeczeństwa, próbujące zys­
kać dla swych brudnych celów 
młodzież akademicką”.

Z niepokojem stwierdzono, że 
praca ideowo-wychowawcza wśród 
sportowców, trenerów i działaczy 
jest niedostateczna. Nie przeciw­
działa się skutecznie wypadkom 
postaw sprzecznych z zasadami pa 
triotyzmu i internacjonalizmu.

Aktyw partyjny dziennikarzy z 
oburzeniem stwierdził, że ludzie 
pokroju m. in. dyrektora Instytu­
tu Naukowego Kultury Fizycznej 
Aleksandra Gutowskiego, lub rad­
cy przewodniczącego GKKFiT — 
Tomasza Lemparta odpowiedzialni 
za wiele niedostatków na różnych 
odcinkach naszego życia sportowe 
go, nadal działają w polskiej kul­
turze fizycznej i turystyce, mimo 
wielokrotnej społecznej krytyki 
ich postawy i działalności. (PAP)

Odnaleziono dalszą 
) ofiarę lawiny
W czasie przeszukiwań terenu 

po olbrzymiej lawinie, która 
spadła w Białym Jarze k/Karpa- 
cza ratownik sudeckiej grupy 
GOPR-u natrafił na zwłoki 27- 
letniego Kurta Neubauera, tury­
sty z NRD. Jest to 18 ofiara tra­
gicznej lawiny w Karkonoszach. 
Pod zwałami śniegu znajdują się 
przypuszczalnie zwłoki jeszcze 
jednego niemieckiego turysty.
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Przyszedł do mnie I nie­
mal zażądał:

— Niech mi pan po­
wie, ale szczerze, jak to było 
naprawdę. Teraz bowiem, kie­
dy prasa informuje o antypol­
skiej kampanii kół syjonistycz 
nych, starsi ludzie pamiętają­
cy lata okupacji oburzają się. 
Mówią: „co za podłość”. Ale 
my, urodzeni już po wojnie, 
stykając się nagle z oskarże­
niami nas Polaków o współu­
dział w likwidacji ludności źy 
dowskiej, wprost nie możemy 
uwierzyć, by można było wy­
suwać gołosłownie tak poważ­
ne zarzuty. Zwłaszcza że na- 
próżno szukam jakichś dowo­
dów pozwalających nam sa­
mym się przekonać, jaki był 
stosunek ludności Poznańskie­
go do Żydów w czasie okupa­
cji, Dlaczego na ten temat nie 
pisali historycy, milczała pra­
sa?

Problemy nurtujące mego 
rozmówcę, wydają się dosta­
tecznie ważne, by odpowie­
dzieć na nie także na łamach 
„Głosu”.

wać pełen obraz prawdy o naj­
nowszych dziejach narodu. Że 
traktowaliśmy ten wątek anty 
hitlerowskiego oporu społe­
czeństwa polskiego z niepo­
trzebną skromnością i zgadza­
liśmy się z tezą „niech świa­
dectwo dadzą tamci”.

Ułatwiliśmy — co tu dużo 
mówić — antypolską podłość 
syjonistów.

Ale co gorsze, doprowadzi­
liśmy do sytuacji, w której 
młody chłopak, miast być tak 
dumny z postawy polskiego na 
rodu w latach okupacji, jak 
my, którzy te lata przeżyliś­
my, pyta: Jak to było napraw­
dę?

A więc dziś choćby jeden 
dowód na to jak było napraw 
dę.

W czerwcu 1945 
był się w 

przed Najwyższym

roku od- 
Poznaniu, 
Trybuna-

1T2 egzekucji, wszystkie tylko 
przez powieszenie.

Prokurator: Czy Pan był 
osobiście przy egzekucji?

Cały obóz był ustawiony na 
placu, z pozostałych obozów 
sprowadzano po 100 Żydów, aże­
by się przyjrzeli. Egzekucje były 
zbiorowe.. Wieszano po trzech, 
pozostali czekali swej kolejki. 
Wyrok odczytywał oficer gesta­
po, miał SD na rękawie i
zywał się Wolf.

Prokurator: Za jakie 
ny?

Wystarczyło, że majster

na-

czy-

firm

POJĘCIE DEMOKRACJI

IM ajpierw kilka zdań na te- 
4^* mat dlaczego nie pisali 

historycy i milczała prasa.
Sądzę, że za­

winił w poważ- ___________ 
nym stopniu

łem Narodowym proces nad 
hitlerowskim namiestnikiem 
„Warthegau” Arturem Greise 
rem. Sądzono go za wszystkie 
zbrodnie zawinione w latach 
1939—1945. A więc i za udział 
w przeprowadzanej w ramach

niemieckich kierujący robotnika­
mi, doniósł, że ten i ten nie 
dość starannie pracuje. Nikt o 
tym doniesieniu nie wiedział. 
Nadjeżdżało gestapo, zarządzili 
apel, wywołali nazwiska, kazali 
się ustawić pod szubienicą, od­
czytali wyrok „Im Namen des 
Gauleiters”. W pierwszej poło­
wie kwietnia 1942 powieszono 
„auł Wunsch des Gauleiters" 
trzech chłopców, z których naj­
starszy miał 13 lat, najmłod­
szy 8 (. . .)

Jedynym środkiem dyscyplinar 
nym była kara śmierci. Wystar­
czyło, że stwierdzili włosy do 2

nasz kompleks 
„Michałka”. Te 
go ze znanej 
noweli imć pa­
na Prusa. Czło­
wieka, który 

spełniwszy 
czyn, traktowa 
ny przez siebie 
po prostu jako 
ludzki obowią­
zek niesienia 
pomocy drugie

„Ci Żydziktórzy wyżyli U

cm, to już wie­
szano. Wieszano 
za najlżejsze u- 
chybienie.

Raz przyszła 
grupa studen­
tek, Niemek z 
Poznańskiego U- 
niwersytetu Rze­
szy. Po egzeku­
cji doszła jedna 
studentka, oglą­
dała zwłoki i mó 
wiła do lekarza:

mu, wziął kamizelę i zanim 
zdołano okrzyknąć go bohate­
rem — zniknął w tłumie.

realizacji ogólnej polityki
„oczyszczania

Nowelowy Michałko co
prawda sam zdołał uratować 
przygniecionego belką człowie 
ka. By wszakże w okresie oku 
pacji można było uratować 
choćby jednego ze skazanych 
na zagładę, niezbędny był naj­
częściej zbiorowy czyn wielu 
ludzi. Nie tak dawno np. pisał 
jeden z uczestników ruchu o- 
poru w getcie warszawskim 
i żołnierz Polski Podziemnej 
płk.. rez. Gustaw Alef, Bolkp- 
wiak („Bolek”): „Gdy zosta­
łem ranny (...) pielęgnowało 
mnie wiele ludzi: Mirosław 
Krajewski, Elżbieta Krajew­
ska, właścicielka pralni na uli 
cy Jasnej w Warszawie — 
Pieszczykowa, Wacław i Ry­
szard Strzelecki, nauczyciel 
Gromelski, inż. Bukowski, ks. 
Gałęza, siostra zakonna Stefa­
nia, Irena Ciesielska i lekarze, 
których nazwiska nieubłagany 
czas zatarł w mej pamięci”.

Ilu Polaków, z narażeniem 
własnego życia i życia swych 
rodzin musiało aktywnie u- 
czestniczyć w dziele ratowania 
innych ofiar hitlerowskiego 
„rozwiązywania kwestii żydów 
skiej” jeśli na terenie okupo­
wanej Polski uratowano 
— jak przyznaje nawet jerozo­
limski Instytut Pamięci Naro­
dowej — ponad 110 000 Ży­
dów? Nikt tego nie jest już w 
stanie ustalić. Zwłaszcza, że ci 
co ratowali, nie chwalą się

wschodu” 
problemu

Dlatego 
czwartym

akcji
niemieckiego 

„likwidacji
żydowskiego”.
też 25 czerwca, w 
dniu procesu, przed

Trybunałem stanął jako świa­
dek rosły mężczyzna, którego 
personalia uwieczniono w ak­
tach jak następuje: Imię i na­
zwisko — Samuel Bronowski. 
Wiek — ur. 17. II. 1907. Imio­
na rodziców — Chaskiel i Pe­
rlą. Miejsce zamieszkania, 
Łódź, ul. Wólczańska 73. Za-

„właściwie Ży­
dzi mają wszys­

cy być zniszczeni”. Lekarz odpo­
wiedział: „Freilich”. (oczywiście).

Prokurator: Jaki był sto­
sunek Polaków do Żydów w tym 
obozie?
- Jeżeli ktokolwiek z nas prze­

żył, to tylko dzięki Polakom...
Prokurator: Jakiego ro­

dzaju pomoc ma pan na myśli?

- Pomoc materialną, dostar­
czanie żywności. Dostawaliśmy 
200 g chleba i 1 litr zupy z bru­
kwi. Kto nie miał pomocy musiał 
umrzeć. W Poznaniu powstał ko­
mitet, który zajmował się zbiórką

Słowo demokracja zrodzi­
ło się w starożytnej Gre 
cji. Oznaczało ono rzą­

dy ludu, przeciwstawiane rzą­
dom arystokracji, królów, czy 
tyranów. Coś z tego znaczenia 
słowo demokracja zachowało 
po dziś dzień*

Opinia o dodatnich cechach 
demokracji jest tak powszech­
na i tak głęboko ugruntowa­
na, że mało kto chce się przy­
znać, że jest przeciw demokra­
cji- Dlatego bywa niekiedy, że 
przeciwnicy, czy wręcz wrogo 
wie demokracji, w nadziei zje 
dnania sobie nieuświadomio­
nych, walczą przeciwko demo­
kracji, wywieszając sztandar, 
na którym proklamują walkę 
o demokrację- U podstaw szcze 
rej walki o demokrację leży 
przeświadczenie, że nikt nie 
działa świadomie przeciwko so 
bie i swoim interesom. Ponie­
waż dzieje społeczeństw pou­
czają, że władza państwowa by 
ła i jest wykorzystywana w 
interesach klasy panującej, 
rodzi się zasadne dążenie, aby 
należała ona efektywnie do 
wszystkich- Wtedy bowiem nie 
będzie działać przeciwko ko­
mukolwiek- Nie bez racji u- 
waża się bowiem, że z istotą 
człowieczeństwa najbardziej 
jest zgodne, aby ludzie podej­
mowali działania, których zna 
czenie i sens sobie uświada­
miają i które są objęte ich wo 
lą*

Trafne jest stanowisko tych 
autorów, którzy odróżniają 
dwa znaczenia słowa demokra 
cja: znaczenie społeczno-moral 
ne oraz znaczenie prawno-po-

lityczne* Pierwsze z tych zna­
czeń da się zastosować do 
wszelkiej wspólnoty ludzi, a 
więc zarówno do ustroju przed 
państwowego, do organizacji i 
grup społecznych dziś istnieją 
cych, jak np. partii politycz­
nych, organizacji zawodowych, 
związków wyznaniowych itp. 
jak wreszcie do przewidywa­
nej przyszłej bezpaństwowej 
organizacji społeczeństwa ko­
munistycznego- W tym sensie 
o demokracji mówi się wów­
czas, gdy w danej społecznoś­
ci układ stosunków między jej 
członkami opiera się na ich 
przeświadczeniu, że wszyscy 
oni jako istoty ludzkie są rów 
nowartościowi, że każdą oso­
bowość ludzką należy cenić 
jednakowo, że do wszystkich 
należy stosować równe miary 
przy ustalaniu ich wzajemnych 
powinności, świadczeń na rzecz 
zbiorowości oraz korzyści ja­
kie mają czerpać ze wspólnych 
dóbr, że jednostka nie może 
być wbrew swej woli używa­
na jako środek do realizacji ce 
lów, których sama nie wyzna­
czała- Tak pojmowana demo­
kracja może występować jedy 
nie w zbiorowościach wolnych 
od sprzeczności istotnych / in­
teresów i związanych z tym 
antagonizmów*

Inne znaczenie ma słowo 
demokracja w sensie praw 

no-politycznym. W tym właś­
nie sensie słowo to jest naj­
częściej używane. Oznacza o- 
no wtedy określoną formę pań 
stwowej organizacji społeczeń 
stwa* Formę tę przybierały pąń 
stwa wszystkich znanych do-

tychczas historycznie typów* 
Były to następujące typy: pań 
stwo właścicieli niewolników, 
państwo feudalne, państwo 
burżuazyjne albo inaczej ka­
pitalistyczne oraz istniejące 
już w 14 krajach państwo so­
cjalistyczne* Do jednego współ 
nego typu zalicza się te wszy­
stkie państwa, w których wła­
dza należy do tej samej kla­
sy społecznej i które opierają 
się na tym samym rodzaju sto 
sunków produkcji tzn* głównie 
stosunków własności. O tym, 
czy władza danej klasy panu­
jącej będzie przybierać formę 
demokratyczną, czy jakąkol­
wiek inną decyduje szereg róż 
norodnych czynników* Różne 
są one w różnych krajach i 
różnych okresach rozwoju pań 
stwa tego samego typu w tym 
samym kraju* Wśród tych czyn 
ników na pierwszym miejscu 
należy postawić układ sił mię­
dzy klasą panującą a pozosta­
łymi klasami społecznymi w 
danym kraju* Należy widzieć 
tu dotychczasowe doświadcze­
nie historyczne danego społe­
czeństwa, panujące w nim i- 
deologie, panujące systemy o- 
cen moralnych itp. Istotne zna 
czenie ma również sytuacja 
międzynarodowa danego pań­
stwa w danym czasie* Klasa 
panująca stara się zawsze na­
dać swemu panowaniu taką po 
stać, aby była ona dla niej naj 
bardziej w danych warunkach 
korzystna.

Demokracja zawsze jest for 
mą panowania określonej kia

Dokończenie na str. 4
ADAM ŁOPATKA

tym. W swej masie
„Michałkaęni”. 
świadczy ó nich.

Niemniej: źle 
polscy historycy

Co

się

pozostali 
dobrze

stało, iż
i publicyści

nie postarali się o to, by zacho

Symboliczne — jak mi się 
wydaje — jest to, iż w 
wiosennym miesiącu 

kwietniu obchodzimy dzień u- 
rodzin Włodzimierza Lenina i 
Dzień Kosmonautyki. W tym 
miesiącu urodził się ten, z któ 
rego imieniem ludzkość łączy 
wcielenie w życie najwspanial 
szej idei i realizację najgo­
rętszych pragnień.

W słoneczny kwietniowy 
dzień wyruszył w nieznane
przestworza wszechświata

wód: prawnik. Wyznanie: mój żywności dlu "Obozów ~ żydów* 
skich. Nie było to rzeczą łatwą,żeszowe.

W roku 1940 - zeznał Samuel 
Bronowski — zostałem przesie­
dlony na teren getta łódzkiego, 
które wówczas jeszcze nazywa­
ło się „Wohngebiet der Juden” 
(teren mieszkalny Żydów). W ro­
ku 1941, w październiku, zosta­
łem zabrany wraz z tysiącem 
mężczyzn i wywieziony do Po­
znania, gdzie przydzielono mnie 
do obozu na stadionie (miej­
skim) „Judenarbeitslager” (Ży­
dowski obóz pracy). Było tam 
950 osób. Obóz ten istniał od 
1. 5. 41. Był to obóz pracy. By­
liśmy używani wyłącznie do ro­
bót ziemnych. Stadion był cen­
tralą dla 11 obozów żydowskich 
pod Poznaniem, w których było 
razem 12 tysięcy mężczyzn I 2 
tysiące kobiet. W ciągu 18 mie­
sięcy z tych 14 tysięcy zostało
1 600 osób.

Prokurator: Jakie 
traktowanie w tym właśnie 
zie w Poznaniu?

Obóz miał charakter

było 
obo-

ściśle
więzienny, samowolne opuszcze­
nie karano śmiercią. Najlżejsze 
wykroczenie karano śmiercią. W 
ciągu r. 1942 byłem świadkiem

W dwa lata
po Kongresie 
Techników

pierwszy pilotowany statek 
kosmiczny. Ojczyzna i partia 
Lenina mnie powierzyły zasz­
czyt wykonania tego lotu. Błę 
kitny odblask przenikał przez 
iluminatory, z oddali zielenią 
rysowała się sylwetka ziemi 
— a on spoglądał na mnie z 
portretu i jakby przemawiał 
do mnie: — Trzymaj się, Ju­
rij — pierwszym zawsze jest 
trudno!

W roku 1935, na krótko 
przed śmiercią, twórca teorii 
lotów międzyplanetarnych 
Konstanty Ciołkowski w liście 
do KC WKP (b) pisał:
, ..Wszystkie swe prace dotyczące 
otnictwa, lotów rakietowych i ko 

mumkacji międzyplanetarnej prze 
»azuję partii bolszewików i wła-

przecież wszystko było na kartki. 
Polacy z narażeniem własnego 
życia starali się nas ratować. 
Niejednokrotnie dostawaliśmy 
większe paczki drogą zakonspi­
rowaną na budowach, gdzie pra 
cowaliśmy i spotykaliśmy się z 
ludnością polską. Paczki wrzu­
cano też nocą do obozu. Stosu­
nek ludności cywilnej spoza obo 
zu trudno określić — to będzie 
zbyt słabe, jeżeli powiem, że był 
przychylny. Było wybitne współ­
czucie. Nie było w Poznaniu ta­
kiego wypadku, ażeby Polak wy 
dał Żyda, który zbiegł z obozu. 
Nie było takiego wypadku, że­
by na budowie, kiedy majster 
(Niemiec) uderzył Żyda, nie spot 
kał się z natychmiastową reak­
cją innych współpracujących Po­
laków. Ci Żydzi, którzy wyżyli, 
wyżyli tylko dzięki pomocy społe­
czeństwa polskiego w Poznaniu”.

Takie świadectwo stosunku 
poznaniaków do żydowskich 
współofiar terroru okupacyj - 
nego dał Samuel Bronowski.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

lutym minęły 2 lata od 
V kongresu Techników 
Polskich.' W wyniku nie 

mai rocznej dyskusji poprze­
dzającej Kongres, wielkopol­
skie środowiska techniczne 
zgłosiły ponad 2 000 najróż­
niejszych wniosków. Po ich 
zweryfikowaniu na Wielkopol 
skiej Konferencji Przedkon­
gresowej NOT, ponad 1000 
wniosków skierowano od razu 
do realizacji w zakładach, 71 
o znaczeniu wojewódzkim po­
stanowiono realizować wspól­
nie z zainteresowanymi rada­
mi narodowymi, a kilkadzie­
siąt najważniejszych nasi de­
legaci powieźli na Kongres. 
Wnioski te znalazły swe odbi­
cie w kongresowej uchwale.

Jak wygląda realizacja tych 
wszystkich wniosków?

W ciągu 2 lat zrealizowa­
nych zostało 492 (45,6 proc.) 
wniosków zakładowych i 31 
(43,7 procent) wojewódzkich. 
A więc wcale nieźle, zważyw­
szy, że znaczna część pozosta­
łych wniosków jest także w 
trakcie realizacji.

Np. inżynierowie i technicy prze 
mystu spożywczego wprowadzili 
telemetrię i samorejestrację do 
urządzeń chłodniczych oraz apa­
raturę sterującą produkcją w za­
kładach mięsnych w Kępnie, Ka­
liszu, Krotoszynie, Kościanie i w

Kosmiczna droga ojczyzny
Na kilka dni przed swą tragiczną śmiercią Jurij Gagarin napisał artykuł, który z 

okazji tegorocznego Dnia Kosmonautyki opublikuje miesięcznik „Awiacja i Kosmo­
nautyka”. Kiedy nadeszła wiadomość o katastrofie — numer czasopisma byl już w 
druku...

dzy radzieckiej — rzeczywistym
przywódcom i kierownikom roz­
woju światowej kultury, ludzkiej 
wiedzy. Przekonany jestem bo­
wiem, że one to właśnie zwycię­
sko będą kontynuować i zakończą 
te prace”.

W ciągu lat, jakie minęły od 
tamtej pory, wiele już zrobiliś 
my dla realizacji idei i żarnie 
rżeń naszego wspaniałego ro­
daka. Poparcie okazane przez 
partię dla idei lotów między 
planetarnych, poszukiwania i 
doświadczenia w zakresie tech 
niki rakietowej podjęte jesz­
cze w okresie przedwojennym, 
a także rezultaty uzyskane 
przy wprowadzaniu nowego, 
rakietowego uzbrojenia naszej 
armii w czasie wojny ojczyź­
nianej umożliwiły wkrótce po 
wojnie budowę potężnych ra­
kiet. Wtedy już tylko krok 
dzielił nas od startu w kos­
mos.

Radziecka technika rakieto­
wa i kosmonautyka przeszły 
długą drogę od wstępnych o- 
pracowań Ciołkowskiego do 
stworzenia skomplikowanych 
systemów rakietowo-kosmicz- 
nych zapewniających sukcesy 
naszej nauki i techniki w po-
znawaniu 
cznej. Na 
tia i rząd 
ły wielką 
techniki

przestrzeni kosmi- 
całej tej drodze par 
radziecki przykłada 
wagę do rozwoju 
rakietowo-kosmicz-

nej i przodującej nauki. Pow­
stały w naszym kraju wiel­
kie, oddane sprawie zespoły 
naukowo-badawcze i produk­
cyjne specjalizujące się w tej 
nowej dziedzinie wiedźy i na­
uki. Ńa ich czele stoją wybit­
ni uczeni i organizatorzy, któ­
rzy wnieśli ogromny wkład w 
kosmiczną naukę i technikę. 
Takim właśnie uczonym i or­
ganizatorem był nieodżałowa-

nej pamięci akademik Ser­
giusz Korolew — wielki kon­
struktor systemów rakietowo- 
kosmicznych, pierwszych sztu 
cznych satelitów ziemi i stat­
ków, stacji automatycznych i 
pojazdów międzyplanetar­
nych. Pod jego kierownic­
twem zbudowane zostały za­
łogowe, pilotowane „wostoki” 
i „woschody”.

Przed wystrzeleniem pierw­
szego sputnika, który zwiasto­
wał narodziny ery kosmicz­
nej, trzeba było rozwiązać zu 
pełnie nowe naukowe, techni­
czne i organizacyjne proble­
my. Między innymi należało 
zbudować potężne silniki od­
rzutowe zdolne rozpędzić ra­
kietę do pierwszej szybkości 
kosmicznej — około 8 kilome 
trów na sekundę. Radzieccy

Dokończenie na str 4
JURIJ GAGARIN

Lesznie; nowy i szybki proces pod 
gęszczania soków i ekstraktów w 
niskiej temperaturze (co gwaran­
tuje pełne zachowanie białek i 
ciał biologicznie czynnych) sto­
suje się w zakładach koncentra­
tów spożywczych; w realizacji 
znajduje się wniosek, zmierzają­
cy do biosyntezy karotenu i kwa­
su glutaminowego i wiele innych 
ciekawych pomysłów.

Inżynierowie i technicy ko­
munikacji prowadzili doświad 
czenia nad zmianami śliskości 
nawierzchni drogowej w okre 
się zimy, szukając sposobów 
zapobiegania wypadkom; za­
projektowano i zainstalowano 
urządzenia płuczące w wielu 
żwirowniach, znacznie popra­
wiając jakość uzyskiwanego 
materiału oraz warunki eks­
ploatacji zakładów. Podobnych 
przykładów można by przyto­
czyć wiele.

Wprawdzie nie każdy czytelnik 
kojarzy sobie jakąś przeczytaną 
informację o przystąpieniu władz 
do realizacji czegoś... z Kongre­
sem, ale tak właśnie często bywa. 
Np. decyzja rządu o rozpoczęciu 
budowy walcowni aluminium w 
Koninie ma niewątpliwy związek 
z wnioskami naszych inżynierów 
aby obok Huty Aluminium pow­
stały także fabryki przetwórcze. 
To samo odnosi się do decyzji 
władz w sprawie rozbudowy po­
tencjału szkoleniowego naszych 
wyższych uczelni, w sprawie szyb 
szego wykorzystania ostrowskich 
złóż gazu ziemnego itp.

Dyskusja kongresowa spo­
wodowała duży ruch umysło­
wy i organizacyjny w wielko­
polskim środowisku technicz­
nym. Dla przykładu: Wielko­
polska stała się dziś najaktyw 
niejszym i najlepiej przygoto­
wanym regionem w kraju do 
przyjęcia, instalowania i wy­
korzystywania sprzętu automa 
tycznego przetwarzania infor­
macji. NOT przygotował już 
kilkusetosobową grupę fachów 
ców z tej dziedziny. 50 zakła­
dów może już reformować sy­
stem obiegu informacji, opie­
rając się o najnowsze zdoby­
cze organizacji i techniki.

Poznań stał się trzecim co do 
znaczenia (po Warszawie i Krako­
wie) ośrodkiem upowszechniania 
techniki jądrowej w kraju, poma­
gającym województwom zachod­
nim j północnym. A zaczynaliśmy 
od zera, od krzewienia wiedzy ó 
technice jądrowej i od stwarzania 
warunków do jej stosowania. Dziś 
mamy przeszło 1 000 przeszkolo­
nych fachowców w tym 300 spe­
cjalistów; mamy Biuro Urządzeń 
Techniki Jądrowej, kilka labora­
toriów przemysłowych oraz bez 
mała 150 urządzeń w zakładach. 
Mamy więc Warunki dorównania 
zagranicy w tym względzie.

Nie znaczy to oczywiście* że 
sposób realizacji wniosków 
kongresowych nie nasuwa żad 
nych uwag. Tak nie jest.

Nie możemy np. z całą pew 
nością potwierdzić, że wśród

owych 492 zrealizowanych 
wniosków zakładowych, w 
pierwszej kolejności brano na 
warsztat problemy najtrudniej 
sze i najpilniejsze.

Pożądanym byłoby więc, 
aby powołana dwa lata temu 
przez zarząd Wojewódzkiego 
Oddziału NOT, specjalna ko­
misja do spraw realizacji kon 
gresowych wniosków (bardzo 
zresztą przedsiębiorcza i rze- 

. czowa) spróbowała i od tej 
strony spojrzeć na sprawozda­
nia napływające z kół zakła­
dowych i stowarzyszeń bran­
żowych NOT. Może wskaza­
nym byłoby nawet wybrać 
spośród dotąd niezrealizowa­
nych wniosków grupę szcze­
gólnie w tej chwili aktualnych 
i sugerować szybsze wprowa­
dzanie ich w życie? Bo w tech 
nice liczy się przede wszyst­
kim czas, a i samo realizowa­
nie wniosków przestarzałych 
nie sprawia już tyle satysfak­
cji.

Postulat ten dotyczy w rów­
nej mierze kongresowych wnio 
sków o znaczeniu wojewódz­
kim. Wprawdzie według opinii 
przewodniczącego komisji NOT 
do spraw realizacji wniosków 
— Stanisława Olejnika* nie 
ma powodu do obaw, bo wnio 
ski te realizowane są w ścis­
łym powiązaniu z prezydiami 
obu. rad narodowych a współ­
praca z nimi układa się komi­
sji dobrze, to jednak i tu są 
pewne ale.

Jak już informowaliśmy, 13 
ubm. odbyło się spotkanie Eg 
zekutywy KW PZPR z czoło­
wym aktywem społecznym 
NOT. Na spotkaniu tym, prze 
wodniczący Stowarzyszenia In 
żynierów i Techników Komu­
nikacji — inż. Zbigniew No­
wak, przedstawiając blaski i 
cienie w pracy swej organiza­
cji skupiającej prawie 1800 
członków stwierdził, że w 
przeciwieństwie do przedsię­
biorstw kolejowych, samocho­
dowych. drogowych i innych z 
województwa, instytucje miej­
skie Poznania, działające w 
sferze zainteresowań tego sto­
warzyszenia, wyraźnie stronią 
od współpracy w rozwiązywa­
niu drogowo - komunikacyj­
nych problemów miasta.

Dlaczego tak się dzieje? 
Skąd ta dziwna niechęć przed 
siębiorstw Miejskiego Zjedno­
czenia Gospodarki Komunal­
nej (i samego Zjednoczenia) 
do współpracy z aktywem 
technicznym SIT - Komunika­
cji? I to w warunkach, gdy 
miasto ma jeszcze tyle nieroz­
wiązanych problemów z zakre 
su inżynierii drogowo-komuni 
kacyjnej, a przedsiębiorstwa 
zajmujące się tymi sprawami 
są pod ciągłym obstrzałem spo 
łecznej krytyki.

PIOTR CHOJNACKI
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POJĘCIE DEMOKRACJI
Dokończenie ze sir. 3

sy społecznej, czy jak w pań­
stwie typu socjalistycznego, ca 
lego ludu pracującego miast i 
wsi* Demokracja nie wyklucza 
stosowania przemocy państwo 
wej wobec przeciwników klaso 
wych klasy panującej, wobec 
ludzi niezdyscyplinowanych, 
wobec naruszycieli porządku 
prawnego- Nie wyklucza ona 
również przemocy wobec wro­
ga zewnętrznego. Demokracja 
nie usuwa walki klas, ani nie 
oznacza braku ucisku klaso­
wego klas posiadających wo­
bec ludzi pracy, czy też działał 
ności zmierzającej do ograni­
czenia i likwidacji elementów 
pasożytniczych w państwie so­
cjalistycznym. Inaczej mówiąc, 
demokracja nie jest równa de 
mokracji- Istota rzeczy tkwi w 
tym panowania jakiej klasy 
społecznej jest ona formą- Nie 
było w dziejach i nie ma dziś 
jakiejś idealnej, jak to niektó­
rzy nazywają, integralnej, po 
nadklasowej i ponadnarodowej 
demokracji- Zawsze należy się 
pytać, czyja — w sensie klasy 
społecznej — i dla kogo to 
jest demokracja.

państwo zorganizowane de- 
* mokratycznie różni się od 

państwa o formie niedemokra­
tycznej tym, że uznaje się w 
nim oficjalnie, iż podmiotem 
władzy i jej źródłem jest spo­
łeczeństwo, naród, lud, czy o- 
kreślona klasa społeczna- Pod­
miot ten musi swoją władzę 
istotnie realizować- Może to 
czynić bądź bezpośrednio — np- 
w drodze referendum, uczestni 
cząc w zgromadzeniu ludowym

ptfŁliRacŃ^echa
Sprawa 
wymaga 

przeanalizowania
związku z artykułem 

yW zamieszczonym na ła­
mach „Głosu Wielko­

polskiego” 9 lutego br. pt. 
„Wartość — bodziec wątpli­
wy” otrzymaliśmy wyjaśnie­
nie Komitetu Drobnej Wy­
twórczości, które stwierdza 
m. in.:

„(...) Komitet Drobnej Wytwór­
czości informuje, że już od daw­
na widzi konieczność wprowadze­
nia zmian w obowiązującym sy­
stemie planowania w przemyśle 
terenowym. Komitet Drobnej Wy­
twórczości występował wielokrot­
nie w poruszonych sprawach i 
opracowywał szereg szczegóło­
wych propozycji rozwiązań w tym 
zakresie, które przekazywał do 
rozpatrzenia Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów i innym 
właściwym władzom.

Wprowadzenie reform w zakresie 
planowania i zarządzania, mają­
cych na celu uelastycznienie obo­
wiązujących obecnie zasad na 
tym odcinku, jest z wielu wzglę­
dów zagadnieniem bardzo skom­

ńdn śMiki
Minęła północ, kiedy od­

działy minęły trakt, 
przebrnęły przez las 

i wyszły na otwarty teren 
obok kolejowego toru w No­
winach. Wówczas jednak 
gdzieś w górze, rozbłysło kil­
ka rakiet. Prawie równocze­
śnie zaterkotały niemieckie 
karabiny maszynowe.

Nie udało się zaskoczyć 
Niemców... Ba, nie tylko nie 
udało. Tu na otwartym grun­
cie partyzanci byli widoczni 
jak na dłoni*

Dowódca partyzantów dał 
sygnał i zaraz po nim, gęsto 
się ostrzeliwując, poszczególne 
grupy zaczęły się wycofywać 
do lasu. Nie było poległych, 
jednakże obozowy lekarz miał 
pełne ręce roboty. Operował 
i opatrywał rannych przy 
świetle ogpisk i latarek aż do 
rana.

Następnego dnia zwołano 
znowu naradę dowódców ra-
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itp. — wtedy mówi się o de­
mokracji bezpośredniej. Może 
to też czynić za pośrednictwem 
powoływanych przez siebie 
przedstawicieli- Wtedy mówi 
się o demokracji przedstawi­
cielskiej albo pośredniej- Oby­
watele tego państwa — co nie 
oznacza bynajmniej zawsze 
wszystkich mieszkańców dane 
go kraju, ani nawet ich więk­
szości — muszą korzystać z 
pewnych podstawowych praw 
i wolności- Jest niezbędne, a- 
by wszyscy oni byli uważani 
za równych wobec prawa. W 
państwach demokratycznych 
jest przyjęta zasada, że mniej­
szość obywateli podporządko­
wuje się decyzjom większości, 
że na tej zasadzie działaja tak 
że organa kolegialne państwa- 
Dla państwa zorganizowanego 
demokratycznie charaktery­
styczne jest i to, że państwo 
działa na podstawie p^awa, że 
organy państwowe nie mogą 
się kierować w podejmowaniu 
decyzji, zwłaszcza dotyczących 
obywateli swoim widzimisię-

Dla demokracji nie jest is­
totne, czy w danym kraju dzia 
ła jedna, czy więcej partii po 
litycznych, czy są w nim do­
puszczone partie opozycyjne 
wobec ustroju- Nie jest też roz 
strzygające, w jakich formach 
obywatele uczestniczą konkret 
nie w sprawowaniu władzy- O 
dziejowej i moralnej wartości 
danej demokracji rozstrzyga, 
jak liczna i jaka część społe­
czeństwa sprawuje władzę, 
czy jest to nieliczna klasa wła 
ścicieli niewolników, czy sta­

plikowanym, m. in. również z 
uwagi na konieczność włączenia 
działalności przemysłu terenowe­
go do bilansów ogólnokrajowych 
oraz uwzględnienia powiązania z 
budżetem.

Niemniej z Inicjatywy Komite­
tu Drobnej Wytwórczości wpro­
wadza się już od trzech lat — ty­
tułem eksperymentu — w wybra­
nych województwach, a także 
przedsiębiorstwach, bardziej ela­
styczne i dostosowane do potrzeb 
i zadań drobnej wytwórczości za­
sady planowania i zarządzania 
oraz korekty funduszu płac. Po 
stwierdzeniu, która z różnych me­
tod da najwłaściwsze rezultaty, 
Komitet Drobnej Wytwórczości 
wystąpi o ich generalne zastoso­
wanie.

(...). Jednym z podstawowych 
zadań wprowadzanych ekspery­
mentów jest znalezienie najwła­
ściwszego w warunkach przemy­
słu terenowego miernika produk­
cji. Problem ten jest bardzo zło­
żony i w państwowym przemy­
śle terenowym próbuje się obec­
nie kilku różnych rozwiązań, a 
mianowicie:

— obliczanie wartości produkcji 
wykonanej według tzw. „kosztu 
przerobu”, to znaczy według ceny 
zbytu, pomniejszonej o wartość 
materiałów bezpośrednich, przy 
czym w jednym wypadku akumu­
lacja tkwi w koszcie przerobu, a 
w innym jest z niego wyelimino­
wana,

— obliczanie wartości produkcji 
sprzedanej według kosztu prze­
robu.

dzieckich oddziałów, na którą 
zaproszono również przedsta­
wicieli AK. Wszyscy party­
zanci oczekiwali z niecierpli­
wością jej rezultatów. Pod­
niecenie jeszcze bardziej wzro­
sło, kiedy obwieszczono decy­
zję.

— Dziś popróbujemy zno­
wu, ale w kierunku Rudy Ró- 
żanieckiej — poinformował 
grupę Grisza.

Zmierzchało, kiedy klucząc 
przez las partyzanci doszli do 
rzeki. Tanew, wzdłuż której 
widniały niemieckie okopy. Ci­
szę przerwały pojedyncze, 
alarmowe strzały Niemców, 
wycofujących się z / czujek, 
chwilę potem poleciał z oko­
pów na las grad ołowiu, ale 
partyzanci się nie ujawniali. 
Śledzili z niepokojem kolegów 
z grupy szturmowej. Ci zaś 
długo podkradali się w stronę 
niemieckich okopów i dopiero 
kiedy byli oddaleni od nie­
przyjacielskich nozycji może 
o 100 m, otwarli nagle hura­
ganowy ogień i ruszyli. Edwar­
da ogarnęła na ten widok sza­

nowiąca znikomą część społe­
czeństwa klasa kapitalistów, 
klasa pasożytnicza we współ­
czesnym świecie, czy też, jak 
w krajach socjalistycznych, o- 
gół ludzi pracy z klasą robot­
niczą na czele.

T^endencją rozwojową
* państw socjalistycznych 

jest rozszerzanie i umacnianie' 
demokracji dla ludu. Odbywa 
się to w toku długiego pro­
cesu historycznego- Dla rea­
lizacji tego procesu niezbędne 
są określone warunki materiał 
re i społeczne tzn- wzrost sto 
py życiowej ogółu ludności, 
zniesienie do końca antagoniz 
mów klasowych oraz stały 
wzrost wykształcenia i wyro­
bienia społecznego ludności- 
Niezbędne jest również umac­
nianie postaw demokratycz­
nych i określonych dyspozycji 
psychicznych. Postawa demo­
kratyczna cechuje się dużą do 
zą tolerancji, cierpliwości, u- 
miarkowania w sądach i czy­
nach, skromności, lojalności 
we wzajemnych stosunkach o- 
raz krytycyzmu-

Demokracja, zwłaszcza socja 
listyczna, wymaga więc nie 
tylko instytucji demokratycz­
nych, ale i odpowiednich wa­
runków materialno-społecz- 
nych oraz odpowiednich po­
staw- Wszystko to wymaga 
walki, długotrwałych i plano­
wych wysiłków- Dla ich powo 
dzenia ważne jest nie tyle ko 
rzystanie z praw, jakie daje de 
mokracja, co sumienne wypeł 
nianie obowiązków, jakie ona 
nakłada-

ADAM ŁOPATKA

Przedstawione warianty mier­
nika produkcji mają tę wyższość 
nad obecnie stosowaną ceną zby­
tu, że w dużo większym stopniu 
odzwierciedlają nakład pracy ży­
wej przy wytworzeniu produktu. 
Mierniki te są podstawą do kory­
gowania planu funduszu płac i to 
w stosunku 1 procent funduszu 
płac za każdy procent wykonania 
planu produkcji. Według oceny 
jednostek eksperymentujących i 
Komitetu Drobnej Wytwórczości 
mierniki te bardziej odpowiadają' 
potrzebom państwowego przemy­
słu terenowego i jeden z nich po- 
wńnien być upowszechniony w 
całym przemyśle terenowym.

W związku z poruszoną sprawą 
obowiązujących zasad zaliczania 
wyrobów do produkcji rynkowej, 
Komitet Drobnej Wytwórczości 
informuje, że również w tej spra­
wie występował do Komisji Pla­
nowania przy Radzie Ministrów 
i Głównego Urzędu Statystyczne­
go o zmianę przepisów. Propozy­
cja Komitetu, dotycząca zalicza­
nia do produkcji rynkowej pań­
stwowego przemysłu terenowego 
wyrobów produkowanych przez 
ten przemysł w kooperacji z prze 
mysłem kluczowym, a stanowią­
cych składową część wyrobów 
rynkowvch, nie została przyjęta. 
Dla celów statystyczno-analitycz- 
nych wyrażono natomiast zgodę 
na wydzielenie tego tynu produk­
cji — w ramach produkcji poza- 
rynkowej — w sprawozdawczości 
statystycznej. Komitet Drobnej 
wytwórczości jest obecnie w trak 
cie opracowywania szczegółowych 
zasad w tym zakresie”, (na)

lona radość. Udało się! Doko­
nali wyłomu w dwóch liniach. 
Ruszyli na trzecią i teraz...

Edward wstrzymał oddech. 
Ogień z trzeciej linii niemiec­
kich okopów już za brzegiem 
rzeki mógł być bardzo niebez­
pieczny dla nacierających. Ci 
jednak sforsowali płytką 
rzeczkę. Zlikwidowali ostat­
nią przeszkodę i rozdzielili się 
na dwie części, by poszerzyć 
wyłom.

Teraz dopiero ruszyły dal­
sze partyzanckie oddziały, ta­
bor i wozy z rannymi. Tu i 
ówdzie wozy grzęzły w pia­
chach i wtedy partyzanci 
chwytali je i przenosili.

Tak rozpoczął się forsowny 
marsz leśnym szlakiem na po­
łudnie. Edward nigdy nie 
przypuszczał, że można tyle 
wytrzymać. Maszerowali bo­
wiem przez 4 noce i 3 dni z 
rzędu. Nie mieli co jeść, cza­
sem nawet pić, ale nikt nie 
narzekał, ani nie biadolił. Nie 
było też pozostających z tyłu 
maruderów, gdyż to groziło 
śmiercią ze strony ukraiń­
skich nacjonalistów. Ci posu­
wali się nawet do tego, że 
dwukrotnie ostrzelali party­
zanckie kolumny z broni ma­
szynowej. .Do tego dochodziły 
uprzykrzające życie niebez­
pieczne samoloty, ale sami

Kosmiczna droga 
ojczyzny

Dokończenie ze att. 3 
budowniczowie silników skon 
struowali je. Potrzebne były 
nowe gatunki metalu i innych 
materiałów mogących służyć 
w lotach kosmicznych. Otrzy­
maliśmy je od naszych chemi 
ków i metalurgów. Potrzebne 
były nowe mechanizmy, apa­
ratura pokładowa, urządzenia 
pomiarowe — setki, tysiące 
rzeczy. Wszystko to wykonały 
— dla Kosmosu — zespoły pra 
cujące na radzieckiej ziemi. 
Powstał szeroki front badań i 
poszukiwań we wszystkich 
dziedzinach nauki — od astro 
nomii, mechaniki, fizyki do 
biologii i psychologii, nastąpił 
intensywny rozwój nauk tech 
nicznych, medycyny itd., osiąg 
nięto wysoki poziom mechani­
ki precyzyjnej, narzędziowej, 
elektrotechniki, radio-elektro- 
niki, przemysłu chemicznego, 
metalurgicznego. Wszystko to 
było niezbędne dla startu pier 
wszego sputnika i następnych 
sukcesów w Kosmosie.

Nie przypadkiem pojawie­
nie się na wokółziemskiej or­
bicie pierwszego radzieckiego 
sztucznego satelity ocenione zo 
stało przez światową opinię, 
jako wydarzenie epokowe i po 
stawione w rzędzie takich o- 
siągnięć, jak wynalezienie ma 
szyny parowej, start pierwsze 
go samolotu czy wyzwolenie 
energii jądra atomowego!

Start pierwszego sputnika 
posiadał znaczenie nie tylko z 
naukowo-technicznego punktu 
widzenia. Wielu ludzi zmusił 
do zastanowienia się fakt, iż 
ten cud techniki XX wieku bę 
dący ukoronowaniem najnow­
szych osiągnięć nauki i pro­
dukcji, stworzony został w kra 
ju, który w niezwykle szyb­
kim tempie dokonał gigantycz 
nych przeobrażeń: od zacofa­
nia do przodownictwa.

Podbój Kosmosu, zapocząt­
kowany przed 10 i pół laty 
przez nasz naród, ujawnił 
przed całym światem słusz­
ność i prawidłowość leninow­
skiej polityki KPZR i pań­
stwa radzieckiego. Jeszcze bar 
dziej wymowna stała się waga 
przemian, dorobku socjalisty­
cznego uprzemysłowienia i re 
wolucji naukowej i kultural­
nej w naszym kraju. Jeszcze 
dobitniej przemówiły argu­
menty o ogromnych warto­
ściach socjalizmu. Wielu ludzi 
na świecie po starcie pierw­
szego sputnika, a następnie po 
pierwszym locie orbitalnym 
„Wostoka” zrozumiało, iż nie 
są to przypadkowe i oderwane 
sukcesy, lecz prawidłowy re­
zultat rozwoju społeczeństwa 
socjalistycznego, rezultat 
świadczący o wielkich siłach 
twórczych, mocy ekonomicz­
nej i potędze nauki ustroju 
zrodzonego w rewolucji Paź­
dziernikowej. Cały dalszy roz 
wój wydarzeń w dziedzinie 
kosmonautyki stał się wspania 
łym świadectwem dojrzałości 

partyzanci też nie zasypiali 
gruszek w popiele. Wysadzili 
most w okolicach Przemyśla.

Tu losy rozdzieliły ich. 
Część partyzantów powędro­
wała w Karpaty, druga, gdzie 
był Edward, znowu w stronę 
lasów janowskich. A zadecy­
dował o tym przejęty przez 
radiostację meldunek.

— Wracał jak najszybciej 
na dawne miejsce — dolaty­
wało z daleka wezwanie. — 
Nowe, ważne zadania...

Wrócili więc po różnych pe­
rypetiach znowu do Puszczy 
Solskiej; odeszli od oddziałów, 
które pomaszerowały w stro­
nę lasów janowskich, a sami 
pozostali tym razem w skła­
dzie 19 osób, w Puszczy Sol­
skiej.

Odnowili* kontakty i łącz­
ność/ z Zamościem. Samoloty 
zrzuciły zapasy broni, żyw­
ności, amunicji. Nieco później 
nadszedł powietrzny transport 
nowoczesnych, magnetycznych 
min, działających na zegaro­
wy zapłon. Dowódca czuł się' 
w swoim żywiole i zacierał 
ręce z radości.

— No chłopcy, teraz poka- 
źemy Niemcom!

I podkładali dość często z 
kolejarzami, zwłaszcza pod 
cysterny z paliwem. Zbierali 
dane, ale bardziej ostrożnie.

radzieckiej nauki, techniki i 
przemysłu zdolnych do reali­
zacji coraz bardziej złożonych 
zadań i niezmienni^ kroczą­
cych drogą postępu i rozwoju.

Istotnym, jakościowym eta­
pem w rozwoju techniki rakie 
towo-kosmicznej w ZSRR by­
ło stworzenie najpotężniejszej 
w owym okresie rakiety stat­
ku „Wostok”. Po raz pierwszy 
zastosowano wówczas system 
łączenia zespołów napędowych 
i wielu innych rozwiązań. 
Dzięki temu 12 kwietnia 1961 
mógł poszybować pierwszy sta 
tek kosmiczny „Wostok”. Dla 
tego lotu trzeba było na ziemi 
zorganizować ogromną „lądo­
wą służbę kosmiczną” w skład 
której wchodziły i urządzenia 
startowe, stacje kontrolne itd.

Krok za krokiem stopniowo 
powiększaliśmy doświadcze­
nie. Opanowana została tech­
nika lotów rakiet kosmicz­
nych, starty z przejściowej, 
wokółziemskiej orbity. Roz­
wiązano problem aerodynami 
cznego hamowania przy lądo­
waniu. Ogromnym osiągnię­
ciem było opracowanie syste­
mu miękkiego lądowania oraz 
pracy człowieka w otwartej 
przestrzeni kosmicznej, a tak­
że budowa statku umożliwiają 
cego człowiekowi wyjście w 
wszechświat.

Dzięki stworzeniu systemu 
rakietowo - kosmicznego „pro 
ton” — którego łączna moc 
silników przekracza 60 milio­
nów koni mechanicznych — 
spełnione zostały warunki nie 
zbędne do dalszego etapu ba­
dań przestrzeni kosmicznej.

Opracowano nowe konstruk 
cje silników dla pojazdów kos 
micznych i stacji automatycz­
nych pozwalające na wielo­
krotne włączanie i wyłącza­
nie, zapewniające manewro­
wanie w Kosmosie i hamowa­
nie w czasie lądowania. Wy­
próbowano już w kosmicz­
nych lotach nowego typu silni 
ki plazmowe i gazowo-plazmo 
we — prototypy dla przy­
szłych aparatów kosmicznych.

W roku jubileuszu władzy 
radzieckiej cały świat podzi-

REDAKCJA ODPOWIADA
UŻYWANIE WSPÓLNEJ KUCHNI

M. z ul. Nowowiejskiego — Ma­
my wspólną kuchnię — 5 rodzin. 
My z żoną jesteśmy najstarsi (72 i 
75 lat) toteż często nam ludzie do­
kuczają twierdząc, że nam się nic 
już nie należy. Do kuchni tej wpu 
szczają psa, który wylizuje tale­
rze, a często zjada i potrawy sto­
jące na stole. Jak temu zapobiec?

RED. — W sprawie korzystania

W Józefowie, Zwierzyńcu i 
innych miejscowościach prze­
bywało wielu niemieckich żan­
darmów. Dalej szalało gestapo 
i Wehrmacht. Krążyły wieści 
ę okrucieństwie hitlerowców 
i klęsce oddziałów AK, AL i 
BCh pod Osuchami.

Ta ostatnia wieść przygnę­
biła Edwarda, Timochina i w 
ogóle wszystkich. Okazało się, 
że decyzja „Kaliny”, by od­
działy AK nie przedzierały się 
z „kotła” wspólnie z radziec­
kimi partyzantami, przyniosła 
tragiczne następstwa/ Kiedy 
radzieccy partyzanci wydosta­
li się przez Tanew, hitlerow­
cy wpadli we wściekłość i oto­
czyli pozostałych że wszyst­
kich stron.

— Zacieśnili pierścień, pra­
żyli ołowiem i osaczyli na 
bagnistych terenach^ w widłach 
Tanew i Sopot — opowiadali 
mieszkańcy. — W rezultacie 
cześć potonęła, do wielu strze­
lali jak do kaczek, część roz­
strzelali...

W sumie zginęło kilkuset 
Okoliczni chłooi wywieźli z 
tego rejonu kilkadziesiąt wo­
zów załadowanych tronami.

— A przecież mogli wyjść 
z okrążenia — rozmyślał z 
rozpaczą Edward.

c.d.n.
BRONISŁAW LISOWSKI 

wiał zwycięski lot naszej sta­
cji automatycznej na Wenus. 
Nietrudno wyobrazić sobie, 
jak po mistrzowsku władać 
trzeba techniką, aby stworzyć 
pojazd zdolny do przebycia se 
tek milionów kilometrów i do 
przekazania z takiej odległo­
ści naukowych informacji po 
miękkim lądowaniu!

Wkrótce potem świat znów 
podziwiał inny sukces radziec 
kich uczonych, konstrukto­
rów, inżynierów, kiedy po raz 
pierwszy przeprowadzone zo­
stało w Kosmosie automatycz 
ne połączenie sputników na 
wokółziemskiej orbicie.

Często przedtem burżuazyj- 
ne gazety pisały, iż, co praw­
da radzieccy budowniczowie 
rakiet potrafią budować potęż 
ne rakiety i dzięki temu wy­
prowadzają w Kosmos wielkie 
pojazdy, jednak specjaliści w 
USA przodują w precyzji u- 
rządzeń, w kosmicznej elektro 
nice, w łączności itd. Ale to 
przecież radziecka stacja osia­
dła na powierzchni Wenus i to 
radzieccy specjaliści przepro­
wadzili wyjątkowy ekspery­
ment połączenia na orbicie 
kosmicznych aparatów. Dla 
wszystkich są to chyba prze­
konywające dowody poziomu 
naszej elektroniki, automaty­
zacji, naszych systemów kie­
rowania w Kosmosie itd.

„Parowozami dziejów” Ka­
rol Marks nazwał rewolucję. 
To określenie, odnoszące się 
do wszystkich rewolucji socjal 
nych, które są milowymi ka­
mieniami historii rozwoju 
ludzkości, ze szczególną siłą 
określa znaczenie Rewolucji 
Październikowej — pierwszej 
w dziejach zwycięskiej rewolu 
cji proletariackiej, będącej 
tak potężną siłą napędową hi­
storii, jakiej nie znała jeszcze 
ludzkość.

Kiedy rakiety wynosiły na 
orbity statki kosmiczne my, 
kosmonauci, czuliśmy pomoc, 
poparcie całego narodu ra­
dzieckiego. Byliśmy dumni, iż 
Ojczyzna nam zaufała — jej 
wspaniałe zamierzenia wyty- 

■ czały i rozjaśniały naszą drogę 
naprzód.

Są to światła nieśmiertel­
nych idei Lenina.

JURIJ GAGARIN

z kuchni w sposób nie krępujący 
radzimy zwrócić się do komitetu 
blokowego, który ma obowiązek 
łagodzenia powstałych między lo­
katorami konfliktów. Gdyby ta 
droga nie poskutkowała, należy 
wnieść skargę do sądu o eksmisję 
z lokalu współlokatora, nie prze­
strzegającego przepisów sanitar­
nych, postępującego w sposób zło­
śliwy w stosunku do pozostałych 
współlokatorów. (679)

POBORY PRZY ZMIANIE 
STANOWIĄCA

Józef Ch. — Przez pięć lat byłem 
zatrudniony jako palacz. Od 19. I. 
1968 r. pracuję jako elektryk (w 
tym czasie ukończyłem szkołę za­
wodową). Jako palacz zarabiałem 
1.275 zł, jako elektryk 1.550 zł. Jak 
powinno wyglądać moje uposaże­
nie za styczeń?

RED. — Od dnia objęcia nowego 
stanowiska przysługuje Panu naj­
niższe, przewidziane dla danego 
stanowiska pracy, wynagrodzenie. 
Gdy zmiana nastąpiła w ciągu mie 
siąca, to wynagrodzenie ża dany 
miesiąc obliczać należy według do 
tychczasowych stawek za pierwszą 

' część miesiąca i według nowych 
za drugą część. (686)

WYŻSZA SZKOŁA 
WYCHOWANIA FIZYCZNEGO
Jan K. — Chcialbym zostać nau- 

. czycielem WF. W tym roku koń­
czę liceum ogólnokształcące. Jakie 
są warunki przyjęcia na tego ro­
dzaju uczelnie?

RED. — Studia stacjonarne na 
Wyższej Szkole Wychowania Fizy­
cznego trwają 4 lata. Program stu­
diów obejmuje następujące grupy 
przedmiotów: a) biologiczne, b) hu 
manistyczne, c) przedmioty specja 

.listyczne, jak wychowanie fizycz- 
Ine i sport oraz inne: języki, szko­
lenie wojskowe itp. Po ukończeniu 
studiów i napisaniu pracy dyplo­
mowej uzyskuje się stopień magi­
stra wychowania fizycznego i moż 
ność ubiegania się o tytuł dokto­
ra, a dalej docenta, warunkiem 
przyjęcia to wiek od 18—25 lat, 
świadectwo dojrzałości, dobry stan 
zdrowia i egzamin wstępny złożo­
ny z wynikiem dodatnim.



Czołówka piłkarzy ręcznych 'dalekopisem

Trabanta 601 nowego lub 
po małym przebiegu — 
kupię. S. Kozłowski, Le­
szno, J. Sobieskiego 83.

481p
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gra w Poznaniu
Niezwykle atrakcyjnie zapowiada się turniej piłki ręcznej repre­

zentacji pionów sportowych, który rozegrany zostanie w najbliższy 
piątek, sobotę i niedzielę w Poznaniu w sali przy ul. Marceliń- 
skiej.

ZWYCIĘSTWO 
KOSZYKAREK AZS

Drugi występ koszykarek uni­
wersytetu budapeszteńskiego za­
kończył się w Warszawie ponow­
ną porażką koszykarek węgier-

Małżenstwo, członkowie 
spółdzielni poszukuje oo- 
koju na 1—2 lat. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19355g.

w szczęśliwym przypadku 
MOŻNA WYGRAĆ RÓWNIEŻ W KWIETNIU NA LOS

KRA10WEI LOTERII PIENIĘŻNEJ
Cztery zespoły reprezentujące: 

Akademicki Związek Sportowy, 
Centralną Rade Związków Zawo­
dowych. Federacje Gwardia oraz 
Wojsko Polskie walczyć będą o pu 
char Polskiego Komitetu Olimp!j- 
<skiego. Turniej organizowany jest 
^rzez Radę WF i Sportu Minister­
stwa Obrony Narodowej. W pią­
tek i sobotę mecze rozpoczynać 
sie będą o godzinie 18 i 19.15 a w 
niedziele o godzinie 10.30 i 11.45.

W poznańskim turnieju będzie­
my mieli okazje oglądać cała ak­
tualna czołówkę piłkarzy ręcz­
nych naszego kraju. Reprezenta­
cja pionu CRZZ opierać sie będzie

Wiosenne biegi 
przełajowe 
na Malcie

Tegoroczne biegi przełajowe 
mistrzostwo okręgu poznańskiego

O

odbędą się podobnie jak w roku 
ubiegłym na Malcie w dniu 7 bm.

Do 10 biegów w kategorii kobiet 
i mężczyzn zgłoszonych zostało do 
tychczas 249 zawodników z 19 klu­
bów w tym 68 kobiet. Biegi odbę­
dą się na dystansach od 800 do 
8 000 m.

Najwięcej biegaczy zgłosiły: O- 
limpia — 45. Orkan — 43. Warta 
— 20.

Początek pierwszego biegu o 
godz. 11. Organizatorem imprezy 
jest Poznański Okręgowy Związek 
Lekkiej Atletyki. (p)

Przedolimpijski 
egzamin polskich 

koszykarzy
W dniach 13—15 bm. w Antibes 

odbędzie się międzynarodowy tur 
niej koszykówki, w którym weź­
mie udział reprezentacja Polski. 
Nasza drużyna zmierzy się z re­
prezentacją ZSRR, włoskim zespo­
łem — Ignis Varese i miejscową 
drużyną Olimpigue Antibes.

Zespół wyjedzie w
Cegielski, 
Kasprzak,

Frelkiewicz,
składzie: 

Kozak,
Korcz. Kwiatkowski,

Likszo, Łopatka, Malec, Niemiec. 
Dolczewski, Chojnacki.

Turniej jest pierwszym sprawr 
dzlanem zespołu, który przygoto­
wuje się do eliminacji przedolim 
Pijskich w Sofii. Trener Zagór­
ski powołał do reprezentacji 
trzech nowych zawodników: Ka­
sprzaka, Niemca 1 Dolczewskiego.

(o-za)

Olimpia wyjeżdża 
do Raciborza

Obok spotkania Lech — ROW, 
które odbędzie się w niedziele o 
godz. 16 na stadionie na Dębcu. ki 
biców poznańskich zainteresuje 
zapewne występ piłkarzy Olimpii 
w Raciborzu. Przeciwnikiem po­
znaniaków bedzie miejscowa Unia 
a nie jak podaliśmy wczoraj Vic- 
toria Jaworzno. Za pomyłkę prze 
praszamy. (s)

Praca
Mężczyznę, kobietę przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia: Wesołowski. 
Stary Rynek 92. 195223

Opiekunka do dziecka 
potrzebna na 3 godziny 
dziennie. Dębiec - Osino- 
wa 13A m. 15. Zgłoszenia
w godz. 10—13. 2017 i®
Potrzebni pracownik fi­
zyczny najchętniej renci­
sta oraz uczeń ogrodni­
czy. Poznań, Szczepanko­
wo, Glebowa 28, telefon
707-25. 19739g

na zawodnikach mistrza Polski 
Spójni Gdańsk oraz doskonałych 
drużynach I ligi Sparcie Katowi­
ce, Pogoni Zabrze i Anilanie 
Łodż. W reprezentacji Gwardii zo­
baczymy graczy wicemistrza Pol­
ski GKS Wybrzeże oraz Gwardii 
Opole, w AZS-ie: zespołów War­
szawy. Katowic i Krakowa. Re­
prezentacja pionu Wojska Polskie 
go. która już od kilku dni prze­
bywa na zgrupowaniu w naszym 
mieście, opierać się będzie na za­
wodnikach Śląska Wrocław i Grun 
waldu Poznań. Z zawodników po 
znańskich do turnieju przygoto­
wują się m. In. Pągowski, Pa- 
rucki. Kuleczka, Olejniczak, Dy- 
bol, Piotrowski 1 Kozłowski. Kie­
rownikiem reprezentacji WP jest 
kpt. Z. Talarczyk. (s)

XXXIX Mistrzostwa
Dokończenie ze str. 1

Mariana, Tadeusz nie stanął wczo 
raj do walki. Z powodu przezię
hienia i 
bronił 
walki.

Piątym

temperatury lekarz za-
Tadeuszowi Fieskiemu

reprezentantem naszego
okręgu, który ubiegał się wczo­
raj o miejsce w półfinale był ka- 
liszanin Obała. Jego przeciwnik, 
Czemiel z Białegostoku poddał 
się w III starciu. Walka nie nale 
żała do ładnych.

Oto wyniki wczorajszych walk 
(na pierwszym miejscu podajemy 
zwycięzców): waga papierowa — 
Rożek (Wr.) — Błażyński (Biały­
stok) 5:0, Jagielski (ZG) — T. Fie- 
ske (P-ń) wo, Treliński (Kielce) 
— Piotrowski (Łódź) II r. z powo­
du przewagi, M. Fieske (P-ń) — 
Gawłowski (Kr.) 4:1, waga kogu­
cia — Radzikowski (Łódź) — 
Czempik (Kat.) 4:1, Kuderski 
(W-wa) — Styła (Olsztyn) 5:0, 
Kokoszka (Rzesz.) — Kardasz (Ł.) 
5:0, Andruszkiewicz (Gdańsk) — 
Karyś (Kraków) 5:0, waga lekka 
— Wojciechowski (Koszalin) — 
Gołąb (Katowice) 3:2, Grudzień 
(W-wa) — Grzegorzewski (Łódź)
5:0, Kudła (Kielce) Magdziak
(Poznań) 5:0, Marciniak (P-ń)
Sosnowski (Zielona Góra) 
waga półśrednia — Obała 
Czemiel (Białystok) III 
danie, Filipiak (Łódź) — 
(Gdańsk) 5:0, Montewski 
— Wojda (Wrocław) II r. 
du przewagi, Kaczyński

I r. ko, 
(P-ń) - 
r. pod- 
Waslak 
(W-wa) 

z powo- 
(W-wa)

— Sządo (Rzeszów) wo, waga 
średnia — Ratowski (W-wa) — 
Wółkiewicz (Olsztyn) II r. pod­
danie przez sekundanta, Stańczy­
kowski (Łódź) — Laskowski (Byd­
goszcz) III r. przewaga, Hebel 
(Gdańsk) — Mroczek (Kraków) 
III r. z powodu przewagi, Ptak
(Wrocław)
stok) 
waga 
cław) 
czek

Jakubowski (Biały-
II r. z powodu przewagi,
ciężka Denderys (Wro-

— Szala j (Katowice) 5:0, Sko
(Warszawa) Kaźmierczak

(Gdańsk) 5'0.
Dzisiaj o godz. 18 rozpocznie się 

druga seria ćwierćfinałów. Z za­
wodników poznańskich' wystąpią: 
w muszej Kurcz w walce z Lemie­
szem (Zielona Góra), Caruk z Ko- 
mendarskim (Lublin), Skowroński 
z Adamczykiem (Gdańsk), Waj- 
gelt z Maikiem (Rzeszów), Jan-
kowiak z Parnasiewlczem 
szów). (d)

S
Krzewy róż polyanty i 
inne sprzedają. Piątko­
wo. ul. Obornicka 50, tel.
Poznań 421-55. 19533g
wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca duży wy 
bór. Poznań. Kwiatowa 
12. 188253
Okazyjnie sprzedam Ju­
naka. Januszewski Po­
znań, Dąbrowskiego 31 
m. 2 w podwórzu. 20151 g
Krowę młodą, wysoko- 
cielną sprzedam. Korba- 
nek, Wysogotowo. 19658g

Dnia 2. 4. br. zmarł po dłuższej chorobie

KS. ZYGMUNT TARKA
proboszcz w Kleszczewie 

w 46 roku życia, a 16 kapłaństwa.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godz. 14 

w Kleszczewie.
Konfratrów prosimy o memento.

KSIĘŻA DEKANATU KOSTRZYŃSKIEGO 
RODZINA

PARAFIANIE
20387g

Dnia 31 marca 1968 r. zmarł
PIOTR WASIL

długoletni pracownik naszego Zakładu 
W Zmarłym straciliśmy sumiennego, cenio­

nego i przez wszystkich łubianego kolegę. 
Pamięć o Nim zachowamy na zawsze.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 

kwietnia 1968 r. o godz. 12.30 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA — SAMORZĄD ROBOTNICZY 

PRACOWNICY 
ZAKŁADU ENERGETYCZNEGO

P O 1 N A N
Grunwaldzka 19

POZNAŃ - MIASTO K2489

(Rze-

skich. Przegrały one w meczu 
Stołecznym AZS 52:58 (26:26).

WYŚCIG KOLARSKI 
DOOKOŁA MAROKA

ze

Zielona Góral Zamienię 
2 pokoje, kuchnia i łazien 
ka, na mieszkanie w Po- 
zraniu, lub Środzie Wlkp. 
Wiadomość: Urszula Po­
rządna, Zielona Góra. No
wotki 11, 18343®

OGÓŁEM DO WYGRANIA:

9.100.000 zł
K2344

IV etap międzynarodowego „ 
ścigu kolarskiego dookoła Maroka

wy

stanowiła jazda indywidualna na 
czas. Zawodnicy pokonali dystans 
80 km. Najlepszym okazał się re 
prezentant Wielkiej Brytanii Jol- 
ly, uzyskując czas 1:53.03. Z Po­
laków Pawłowski zajął 9 miejsce 
z czasem 1:56.15. Kudra był dzie­
siąty i miał taki sam czas jak Pa 
włowski a Szałapski jedenasty 
z czasem 1:56.33.

Nowym liderem został szwedzki 
kolarz Curt Soederlund — 15:16.30 
orzed swoim rodakiem Josefem 
Ripfelem, trzecie miejsce zajmu 
je Brytyjczyk Wiłeś — 15:19.47. 
czwarte Pawłowski — 15:20.25, pią­
te Szwed Anderberg — 15:20.27, 
a szóste następny Polak Szałapski 
— 15:21.10.

Drużynowo prowadzi Szwecja — 
45:53.04 przed W. Brytanią — 
45:59.56 i Polską — 46:03.43.

ZWYCIĘSTWO 
PIŁKARZY ANGIELSKICH

Na londyńskim stadionie Wem- 
bley rozegrano pierwsze ćwierć­
finałowe spotkanie mistrzostw 
Europy między zespołami Anglii i 
Hiszpanii. Anglicy — mistrzowie 
świata odnieśli zwycięstwo 1:0 
(0:0). Strzelcem jedynej bramki 
był Bobbv Charlton. Mecz obser­
wowało 100 tys. widzów.

PING-PONG
W turnieju z okazji 20-lecla Włók 

niarza w pojedynkach finałowych 
wśród kobiet triumfowała Nowo- 
ryta, która w dramatycznym poje 
dynku o pierwsze miejsce poko­
nała reorezentantkę Berlina Nyl-

KOLIOŁKr 
swoim sympatykom 
dodatkowo na miesiąc 

KWIECIEŃ 
UFUNDOWAŁY

139 NAGRÓD — WARTOŚCI 250.000 ZŁ

hof 3:2. W turnieju mężczyzn 
zwyciężył Kusiński. wygrywając 
“ Woźnicą 3:1.z

REKORDY 
RADZIECKICH PŁYWAKÓW

w 
go

Dalsze rekordy padły w Tallinie 
" drugim dniu międzypaństwowe

meczu pływackiego ZSRR—
NRD. Nowy rekord świata usta­
nowił na dystansie 200 m klas, ra 
dzieęki pływak Władimir Kosiń­
ski 'uzyskując czas 2.27.4. Rezul­
tat ten jest o 0,4 sek. lepszy od 
dotychczasowego rekordu, który 
należał do Australijczyka O’Brle- 
na. Rekord Eurony na dystansie
100 klas, kobiet ustanowiła
oływaczka radziecka Galina Pro 
zumienszczikowa. uzyskując czas 
MM......... ..............   __

9.9 NA 100 M
W znakomitej formie utrzymuje

się 
wej 
niu 
sie 
ten

najlenszy sprinter Południo- 
Afryki Paul Nash. Po uzyska 
ostatnio czasu 10,0 na dystan 
100 m, w środę przebiegł on 
dystans w czasie 9,9 uzysku-

ląc wynik lenszy od oficjalnego re 
kordu świata, (za)

Doda wystąpi 
w Anglii

Po 
nym

ostatnim sukcesie 
na festiwalu w

mistrz międzynarodowy

odnlesio- 
Holandii, 
Zbigniew

Doda otrzymał zaproszenie na tur 
niej międzynarodowy w Boęnor 
Regis w Anglii. Wybitny szachi­
sta KKS Lech udaje się na tę a- 
trakcyjną imprezę w pierwszej 
połowie kwietnia. (nt)

Telewizor używany sprze 
dam. Oferty „Prasa”.- 
Grunwaldzka 19 dla 20328g

Traktorek jednoosiowy z 
kompletem narzędzi jak 
nowe sprzedam. Telefon

Auto Service — Kraszew 
skiego 30. zabezpiecza an­
tykorozyjnie i wygłusza 
podwozia, udzielając I 
letniej gwarancji. Poleca 
my przeglądy l naprawy 

17200"
Poznań 702-60. 19954g

Syrenę 103 w bardzo do­
brym stanie sprzedam 
Grunwaldzka 35A m. 6. 
od 16. 263263

Syrenę 103 — mały prze 
bieg w idealnym stanie 
— bagażnik nowy, 'uni­
wersalny „na ramki” — 
sprzedam. Chociszew­
skiego 44 m. 10, po godz
17. 2Ó323E

Główne wygrane:
1 SAMOCHÓD OSOBOWY m-ki „Syrena'

38 PREMII PO 
oraz

100 PREMII po 
W losowaniu nagród

2.000 ZŁ

1.000 ZŁ
biorą udział wszystkie

kupony I i V-zakładowe, złożone w okresie od 
1 kwietnia do 27 kwietnia 1968 r.

Losowanie nagród odbędzie się 3 maja 
1968 r. o godz. 17 w świetlicy Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań •

Stare Miasto, ul. Libelta 16/20 
„KOZIOŁKI” — TO GRA MIESZKAŃCÓW 

POZNANIA I WIELKOPOLSKI!
_ __________________________________ . K2471

| Pracownicy poszukiwani
EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem 
praktyką w budownictwie, na stanowisko 
kierownika działu zaopatrzenia 
KIEROWNIKA MAGAZYNU
INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW I MISTRZÓW

Ofi/IZJ/łf
Kupując

w kwietniu zegarek
produkcji krajowej

możesz otrzymać drogą losowania —
drugi bezpłatnie

Informacje w sklepach
K2318

Komunikaty
oraz 
z-cy

z u-
prawnieniami budowlanymi oraz praktyką w bu­
downictwie

(Zakres robót budownictwa wodnego, lądowego, 
sieci zewnętrznej wod.-kan. 1 mechanizacji robót) 
— przyjmle natychmiast do pracy na terenie m. Po­
znania „Hydrobudowa 7” w Poznaniu, ul. Sienkie­
wicza 22 pokój 22.

Oferty wraz z życiorysem, odpisem świadectw 
szkolnych; zaświadczeń pracy 1 opinii z ostatnich 
5 lat, należy składać w dziale kadr — pok. 22

Warunki płacy do omówienia. K2387

Gniezno! — Dwupokojo­
we, nowe budownictwo 
zamienię na mniejsze w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
18792 gpr.

Przyjmę pana na wspólny
pokój. Poznań Gói-
czyn, ul. Gostyńska 86.

18794m
Mieszkanie 3-pokojowe, 
samodzielne, komfortowe 
(c. o., parkiet, telefon), 
przy Parku Kasprzaka, za 
mienię na równorzędne 
2-pokojowe. Peryferie 
wykluczone. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18970m.
Pokój z kuchnią, wysoki 
parter (nowe budownlc
two kwaterunkowe).
Jeżyce — zamienię na po 
kój z kuchnią, lub na 2 
małe pokoje. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18986m.

Samodzielny pokój 8 m‘, 
woda, zlew i gaz w pok o 
ju, zamienię na pokój z 
używalnością kuchni. O 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 19006m.
Młoda nauczycielka, po­
szukuje niekrępującego 
pokoju. Warunek śród­
mieście. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
19025m.
Zamienię mieszkanie jed 
nopokojowe, kwaterunko 
we, nowe budownictwo, 
komfortowe (45 m*), śród
mieście na samodziel
ne dwupokojowe z łazien 
ką. Oferty „Prasa” Grun 
waldzt-a 19 dla 19086m.

Nieruchomość

Sprzedam ciągnik Zet^r 
25 w dobrym stanie. Ta­
deusz Linecki, Kosowo, 
pow. Gniezno. 486p

Samochód Skoda HOL 
stan dobry, 12.000 zł — 
sprzedam. St. Tyczewski. 
Leszno, ul. Wojska Pol-

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, wolny. Gniez­
no. Informacje: J. Seń- 
dziński. Armii Czerwo­
nej 111. 484p

Kupię działkę budowlaną

skiego 9 m. 5. 479p

Dnia 2 kwietnia 1968 r. zmarł w Bogu, prze­
żywszy lat 80, nasz ukochany i troskliwy mąż, 
ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

STEFAN RADAJEWSKI
Msza św. w kościele św. Jana Jerozolimskiego 

dnia 6. 4. 1968 r. o godz. 9.30, pogrzeb tego sa­
mego dnia o godz. 12 z kaplicy cmentarza na 
Miłostowie (Główna).

W głębokim smutku pogrążone
ZONA, DZIECI I RODZINA

Poznań, ul. Warszawska 37 20418g

Dnla 2 kwietnia 1968 r. zmarła w wieku 73 lat. 
nasza najdroższa matka, teściowa 1 babcia, śp.

HELENA PIĘTA
z domu REMLEIN

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Winiarach,

o czym zawiadamia

Poznań, ul. Lechlcka 85.

Kupię działkę budowlaną 
okolice Dąbrowskiego. — 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 191 lOg.
Sprzedam willę w suro­
wym stanie, na granicy 
Poznania. Wiadomość — 
Poznań, ul. Sobotecka 10 
(przy Junikowskiej).

19137g

Różne

Wykonuję kurtki, płasz­
cze, peleryny z ortalionu, 
biustonosze, sukienki do 
komunii oraz płażówki z 
własnych i powierzonych 
materiałów. Termin 7 dni.
Tel. 642-76. 17572g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

17694g

Czyszczenie 1 dezynfeko­
wanie pierza na poczeka 
niu. Poznań, Małeckiego 

20222g34.

Wypożyczani suknie ślub 
ne zagraniczne, welony, 
nakrycia do chrztu, u- 
brania. Długa 9. 20072g

Zguby

26. 3. 68 na trasie
Grunwaldzka — Ratajcza 
ka zostawiono w taksów­
ce teczkę z narzędziami 
lekarskimi. Zwrot za wy 
nagrodzeniem. Ul. Sło­
wackiego 8/10, pok. 336.

20318g

Matrymonialne

Kawaler w średnim wie­
ku, zrównoważony, ucz-
ciwy, bez nałogów.
wzrost średni, pracujący, 
pragnie poznać panią — 
spokojną, niezależną, do

Imatorkę, w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 

dla 19105g. 18303g.

Dnia 2 kwietnia 1968 r. zmarła
MARIA POLAŃSKA 

emerytowany pracownik Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

Msza św. w środę, dnia 24 bm. o godz. 18 
w kościele św. Wojciecha.

20427g
Pogrążona w smutku

RODZINA

RODZINA
20333g

Dnia 31 marca 1968 r. zmarł nagle

CZESŁAW BALCER 
odznaczony Odznaką Wzorowego Kierowcy 
W Zmarłym straciliśmy cenionego i ofiarnego 

pracownika oraz życzliwego kolegę.
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

Zonie i Rodzinie Zmarłego 
skład

DYREKCJA — SAMORZĄD ROBOTNICZY 
PRACOWNICY 

ZAKŁADU ENERGETYCZNEGO 
POZNAŃ - MIASTO

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4. 4. 
1968 r. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej przy 
Ul. Bluszczowej. K2488

Redatrule Kolegium: Marian tnejslerowiw fsekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckl (zastępca 
redaktora naczelnego), Mlecrvsław Skalski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 111-21 łączy wszystkie
działy sekretariat red a trel! $57-78. w godz redaktor naczelny $57-78; zastępca red naczelnego $57-18. sekretarz redakcji mr-33
dzla» łączności z ezvte1n1kaml - tnformacle dla crrtelnlków <57-18: dział anielski 859-39. redakeia nocna 430-73. 471-84 ’ 453-31 Wydawca 
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Wydział Komunikacji Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania zawiadamia, że z dniem 31 V 1968 r.

TRACĄ WA2NOSC dotychczas wydane etaty na 
pojazdy służbowe.

W związku z powyższym Jednostki gospodarki 
uspołecznionej posiadające dotychczas etaty z tut. 
Wydziału winny w terminie do dnia 20 IV 1968 r. 
nadesłać wnioski o przyznanie etatów na pojazdy 
służbowe zaopiniowane przez jednostkę nadrzędną.

Równocześnie Wydział Komunikacji przypomina, 
że zgodnie z zarządzeniem Ministra Komunikacji 
z dnia 12 III 1968 r. w sprawie używania pojazdów 
samochodowych do celów służbowych (M. P. nr 12) 
— samochody służbowe administracyjne należy na­

tychmiast oznakować zgodnie z § 6 ust. 3 w. w. 
zarządzenia,

— uprzednio wydane zezwolenia na dojazdy do 
pracy i z pracy kierowników jednostek i ich za­
stępców są nieważne i przez organa kontrolne nie 
będą honorowane.

K2512
Kierownik Wydziału 
Kazimierz Kubiak

Przetargi

Państwowe Gospodarstwo Rolne w Lubogórze — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na remont 
kapitalny budynku administracyjno-mieszkalnego w 
Świebodzinie, przy ul. Gen. Sikorskiego 37.

Remontem objęte są roboty: murarskie, dekarskie, 
blacharskie, malarskie, stolarsko-ciesielskie, wod- 
kan., co i elektryczne.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do dnia 12 kwietnia 1968 
roku w Państwowym Gospodarstwie Rolnym Lubo- 
góra, poczta i powiat Świebodzin.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 13 kwietnia 1988 r. 
godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K2327

OBWIESZCZENIE
O n LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI ,

Komornik Sądu Powiatowego dla powiatów go­
styńskiego 1 rawickiego — L. Wytykowski — mający 
kancelarię w Gostyniu, ul. Marchlewskiego nr 262. 
na podstawie art. 953 kpc podaje do publicznej wia­
domości, że

dnia 6 maja 1968 r. o godz. 10
w gmachu Sądu Powiatowego w Rawiczu, ul. Ign. 
Buszy nr 1 — sala nr 26 — odbędzie się

II LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI
Niemarzyn Tom II Wykaz Liczba 169, składającej się 
z roli o powierzchni 7,97,48 ha, położonej w Niema- 
rzynie, powiat Rawicz.

Nieruchomość zapisana jest na Józefa Andrzejew­
skiego i stanowi współwłasność spadkobierców: Sa­
lomei Andrzejewskiej, Krystyny Stanisławy Wal­
czak, Teresy Lauk, Jana Andrzejewskiego i małolet. 
Antoniego Andrzejewskiego, działającego przez mat­
kę Salomeę Andrzejewską.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 172.700 
złotych.

Cena wywołania wynosi 115.134 złotych.
Przystępujący do przetargu zobowiązany jest zło­

żyć:
1. rękojmię w kwocie 11.513 złotych w gotówce albo 

w książeczce oszczędnościowej banków uprawnio­
nych według prawa bankowego, zaopatrzonej 
w upoważnienie właściciela książeczki do wypłaty
całego wkładu stosownie do 
o utracie rękojmi, 
zaświadczenie o posiadaniu 
czych.

postanowienia sądu

kwalifikacji rolni-

licytacją wolno bę-W ciągu dwóch tygodni przed ___ . . .
dzie oglądać nieruchomość oraz przeglądać w Sądzie
akta postępowania egzekucyjnego. K1880

Dnia 2 kwietnia 1968 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta-
ml św., mój najdroższy mąż. ukochany 
teść, brat, zięć, dziadek, szwagier i 
przeżywszy lat 70

JAN KONIECZNY
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia

ojciec, 
wujek,

5 bm.
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie. w głębokim smutku pogrążone

ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA
Poznań, Czechosłowacka 65 m. 5 20367g

Dnia 2 kwietnia 1968 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
droższy mąż, ojciec, brat, teść, szwagier i dzia­
dek, w 66 roku życia, śp.

MICHAŁ K0PYDŁ0WSKI 
powstaniec wielkopolski, instruktor samolotowy 
eskadry szkolnej 3 Pułku Lotniczego w Pozna­
niu. Uczestnik kampanii wrześniowej, st. me­
chanik dywizjonów lotniczych 303 i 315 w Anglii. 
Odznaczony Krzyżem Powstańców Wlkp., Krzy­
żem Republiąue Francaise, Złotym Krzyżem 
Zasługi z Mieczami, Medalem Lotniczym, Bat- 
tle of London, Defence Medal, War Medal i wie 

lotna innymi krzyżami i medalami.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm, 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej Poznań - Krzy- 
źowniki. Msza św. w dniu pogrzebu o godz. 10 
w kościele parafialnym.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Olsztvńska 12.
RODZINA

203342
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KWIECIEM Izydora

Czwartek Słońce: 5.20—18.32

TEATRY

Polewać 
l nie polewać?

POLSKI — g. 19 „Kariera Artu­
ra Ui”; NOWY, g. 19 „Wkrótce 
nadejdą bracia” (premiera); OPE­
RA — g. 19 „Halka”; OPERETKA 
— g. 19 „Mam’zelle Nitouche”; 
MARCINEK — nieczynny. *

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 19.30 „Słodkie życie” 
(włoski 18 1.). g. 13.30, 15.30, 17.30 
„Trzydzieści lat śmiechu” (USA 
11 1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30. 
18, 20.15 „Kobieta i mężczyzna” 
(franc. 16 1.); BAŁTYK — g 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Wątła nić” 
(USA 16 l.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Rzeka bez 
powrotu” (USA 14 1.); GONG — g. 
10, 12, 16, 18, 20 „Wojenko; wo­
jenko” (franc. 14 1.); GRUNWALD 
— nieczynne; GWIAZDA — g. 10.30 
„Arcylokaj” (franc. 14 1.), g. 13, 
15.30, 18, 20.15 „Kopciuszek w po­
trzasku” (franc. 16 1.); HUTNIK 
— nieczynne; KOSMOS — g. 17 
„Ptaki” (USA 16 1.); MALTA — g- 
14, 16, 18, 20 ,-Flip, Flap i inni” 
(USA 11 1.); MINIATURKA — g. 
15, 17.30, 20 „Pollyanna” (USA 11 
1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 „Skarb w Srebrnym Jezio­
rze” (NRF 11 1.). g. ' 20 „Byłam 
głupią dziewczyną” (węg. 14 1.); 
OSIEDLE — nieczynne; PANCER- 
NIAK — g. 17.15 „Strzelby Apa­
czów” (USA 11 1.); PAŁACOWE — 
nieczynne; RIALTO — remont; 
PRZYJAŹŃ — nieczynne: RUSAŁ 
KA (Swarzędz) — g. 17, 19.30 „Dwa 
dzieścia godzin” (węg. 16) SCA­
LA — g. 16. 18. 20 „BS 38—15” 
(NRD 14 1.); TĘCZA — g. 15.30, 
17.30, 19.30 „Na pomoc” (ang. 11 
1.); WARTA — g. 10, 12.30. 15. 17.30, 
20 „Ostatni etap” (poi. 14 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17, 19.15 „Upiór w Morrisvilie” 
(czeski 14 1.); WILDA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Ringo Kid” 
(USA 14 1.); WRZOS (Luboń) — g. 
18 „Dama z tramwaju” (czeski 14 
1.); WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Osiodłać wiatr” (USA 14 1.:

FOTOPLASTIKON — g. 12 — 21 
„Nowy Jork” — wystawa świato­
wa cz. II.
MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — nieczynne.

Historii u . znania (Stary Ry 
nek) — g. 10—15.

Historii Kuchu Robotniczego (St 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych »Sta- 
rv Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki i udowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe A rie Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego) 
— nieczynne.

Rzennosi Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muimn Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadele) 
- g. 11-18.

Muzeum w Rogalłnłe — R. 10—15 
Muzeum w Gołuchowie — e 

10—15.

WYSTAWY
Muzeum Rzemiosł Artystycznych 

— „Porcelana i srebra rosyjskie" 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robotni 
czego — „W 120 rocznice Wiosny 
Ludów” — g. 10—18.

PTP (Paderewskiego D — wyste 
wa Indywidualna Zb. Staszyszyna 
— g. 10—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) —
fotogramy K. Seko „Śląsk pra­
cuje i odpoczywa" — g. 10—20.

Galeria ZPAP iSL Rynek) — 
„Akwarele Adama Batyckiego” — 
g. 10—18 (do 15 bm.).

Klub ZNP pt. Wolności 5) —
„Prace malarskie J. Watmanna’’ 
— g. 10—22.

Pałac Kultury (Salon Wy­
stawowy) — „Dorobek Pracowni 
Rękodzieła Artystycznego" - g. 
12—20 (do 5. bm.).

Holi Główny (parter) PK: „XVII 
Przegląd Nowości Wydawniczych 
Miesiąca” — g. 10—18 (do 8 bm.).

d szeregu dni notuje- 
my nie tylko dość 

wysokie — jak na przełom 
marca i kwietnia — tem­
peratury powietrza, ale 
także prawie całkowity 
brak deszczu. Oto przyczy­
ny, dla których chodzenie 
ulicami nie należy do przy­
jemności. Przez zimę na­
gromadziło się na chodni­
kach i jezdniach sporo pia­
sku. Wystarczy zatem sil­
niejszy podmuch wiatru, by 
nad ulicą uniosły się tu­
many kurzu.

Mimo notowania takich 
zjawisk, jak opisane wyżej, 
daremnie wypatrujemy w 
ciągu dnia na ulicach mia­
sta polewaczek MPO. Przed 
siębiorstwo to tłumaczy 
przyczynę przesunięcia po­
lewania wyłącznie na go­
dziny nocne. Chodzi tu o 
zakaz wydany przez Wy­
dział Komunikacji Prezy­

dium RN. Wydział ten do­
szedł do przekonania, że
przy wzmożonym ruchu
ulicznym, zwłaszcza zatło­
czeniu ulic pojazdami, po­
lewanie powoduje liczne wy 
padki. Ich przyczyną jest 
śliska jezdnia.

nv?npv

• Tragiczny w skutkach wypa­
dek zdarzył się wczoraj na terenie 
budowy na Ratajach. W czasie 
transportu jednego z elementów 
budowlanych ten spadł przygnia­
tając dwóch pracowników. 50-let- 
ni Stanisław K. poniósł śmierć na 
miejscu, natomiast Jana S. z obra­
żeniami obojczyka i nogi odwie­
ziono do szpitala. Wdrożone śledz­
two ustali przyczyny wypadku.
• Krótko przed północą całe 

osiedle mieszkaniowe Swiercze- 
wo oraz część Jeżyc tonęła w 
ciemnościach. Zgasły również 
lampy uliczne. Przerwa w dosta 
wie prądu spowodowana została 
koniecznością przeprowadzenia 
pilnych robót konserw storskieb 
w celu zapobieżenia poważniejszej 
awarii. O przerwie uprzedzono za 
kłady pracy, centralne kotłownie 
itp. Nie zdołano jednak poprzez 
prasę uprzedzić mieszkańców.

• W czasie wykonywania ćwi­
czeń sportowych, Maksymilian S.

Wierzymy, że Wydział Ko­
munikacji miał dobre in­
tencje, że mógł wydać za­
kaz polewania ulic w cią­
gu dnia. Nie jesteśmy jed­
nak przekonani, czy tego 
rodzaju praktyka spełni 
swój cel. Po pierwsze — 
jezdnia polana wodą w no­
cy obsycha do rana i w cią 
gu dnia znów wiatr podno­
si z niej tumany kurzu. A 
więc — komu i co ma dać 
takie polewanie? Chyba 
Miejskiemu Przedsiębior­
stwu Oczyszczania gwaran­
cję... wykonania planu. Są­
dzimy, że wypadków moż­
na uniknąć, jeśli tylko kie­
rowcy pojazdów zechcą 
ostrożniej jeździć ulicami 
skropionymi wodą. Na 
pewno zaś przechodnie z 
zadowoleniem i ulgą przyj- 
mą ponowne pojawienie się 
MPO-wskich polewaczek 
na jezdniach właśnie w cią­
gu dnia. Bo nie tyle zależy 
nam na zmywaniu ulic — 
co jest celowe i konieczne 
— ile na ochronieniu nas 
przed pyłem i kurzem.

OBSERWATOR

Placu. Wolności

upadł na grzbiet doznając 
żeń kręgosłupa, (za)

obra-

wczonA?

Klient sklepów z artykuła­
mi chemicznymi, sygnalizując po­
wszechny brak czarnej pasty do 
obuwia. Sprzedawcy nie umieli 
mu wytłumaczyć powodu braku...

Dobiegają końca prace przy 
przebudowie południowej jezdni 
Placu Wolności. Nowa, szeroka 
arteria jest już prawie gotowa. 
Przed restauracją „Arkadia” zbu 
dawano wysepkę tramwajową 
(na zdjęciu). Dzięki temu zlikwi­
dowane tu zostaną długie kolej­
ki samochodów czekających na 
wolny przejazd przed przystan­
kiem. Po całkowitym zakończe­
niu budowy nowej jezdni usunię­
ty zostanie nie używany obec­
nie tor tramwajowy tuż przy 
chodniku od strony „Delikate­
sów". Tę część przeznaczy się na 
miejsca postojowe dla wozów 
dostarczających towar do licz­
nych w tym rejonie sklepów, (s)

1 Fot. — K. Przychodzki

Szpital Miejski im. Raszei (ul. 
Mickiewicza 2. tel. 472-51) — chi­
rurgia, interna.

Państwowy Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa — okulistyka (ul. Gar- 
bary 11. telefon 510-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł- 
mońskleeo 20’ wypadki uliczne 
tel. 99- nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; porady lekar­
skie tel 63?-35 dla m Poznania; 
nodstacie ul Kórnicka 8. Bukowa 
1 i Ugory 18 — cała dobę.

Ambulatoria: (Chełmońskiego
20) — czynne- internistyczne — 
całą dobę, pediatryczne — g. 15— 
23, stomatologiczne — g. 18—7, chi 
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8, tel. 
707-19 — całą dobę, chirurgiczne 
II — ul. Kasprzaka 16, tel. 623-55 — 
całą dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103) telefon 566-66 — 
dla powiatu poznańskiego.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11. 
(czynna cała dobę) Główna 53. 
Starołecka 76 (dvżur nocnv).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ni. Grunwaldzka 248. tel. 67-24 14. 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).
RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.15 „Od marsza do walca”; 8.44 
Konc. życzeń; 9 Dla kl. III i IV: 
„Kasztanka” słuch.; 9.20 popu­
larne transkrypcje ork. muz. hisz 
pańskiej; 10 „Lalka” ode. 49 pow.; 
10.20 Mel. i piosenki naszego ekra 
nu; 10.50 „Myśl poprawnie”; U 
Dla kl. VII: „Fabryka zimna” re 
portaż; 11.20 Konc. Ork. Łódzkiej 
Rozgł. PR; 11.50 poradnia Rodzin 
na; 12.10 „Koncert z polonezem”; 
13 Dla kl. IV: „Gdy serce za cięż 
ko pracuje” słuch.: 13.20 „A gdzie- 
że jedziesz” — Polska muzyka 
ludowa w wyk. Zesp. Ludowego

PR w Warszawie; 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”: 14 wiersze współ­
czesnych poetów węgierskich; 
14.10 Muzyka polska; 15.05 Z ży­
cia ZSRR; 15.30 Dla dzieci star­
szych: „Echa stuleci” — „Nad­
szedł czas” słuch.; 16 „Popołudnie 
z młodością”; 18 „Znajomi z an­
teny”; 18.40 Muz i Aktualn.; 19-05 
„Z księgarskiej lady”; 19.20 „8 go 
dżin na dobę”; 19.35 Felieton Mu 
zyczny K. Stromengera; 20.26 Spra 
wozdanie z 5 dnia Bokserskich 
Mistrzostw Polski; 20.40 Gra Ork. 
Tan. PR; 21.20 Rozmowy o wy­
chowaniu; 21.30 Zespół Dziewiąt­
ka; 22 „Ludzie i kontynenty”; 
22.20 „Taneczny rajd po stolicach 
świata”; 23.15 Konc. muz. kame­
ralnej; 0.10 Program nocny z Byd 
goszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 12.05, 
15, 17.55, 20. 23 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35 Aud. dokument, 
pt.: „Umierająca republika”; 8.55 
Konc. poranny; 9.35 Olsztyńska 
kronika kulturalna; 9.50 Tydzień 
Kultury Węgierskiej; 10 Muzyka 
baletowa; 10.25 „Lepta Ateny” 
fragm. opow.; 10.45 Konc. symf.; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.25 
„20 godzin” fragm. pow.; 13.45 
Śpiewa Wanda Bargiełowska-Kut 
kowska — mezzosopran 14.1$ Ka 
lejdoskop kulturalny; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 z dziejów mu 
zyki chóralnej; 15.20 „Był taki 
dzień”; 15.50 „W obiektywie na­
uki”; 17.10 Gra Poznańska 15-tka 
Radiowa; 17.25 „Przechadzki po 
Poznaniu”: 17.50 „Sylwetki ludzi 
pracy”; 18.10 Felieton: „Tematy 
pozornie nieaktualne” 18.20 Gra 
Ork. Duke Ellingtona: 18.30 Uni­
wersytet Radiowv: ..Myśliciel i 
iego epoka”: 18.45 Wyższy kurs 
j. franc.: 19.0? Nowe płyty w Pol 
skim Padio: 19.30 Maerazvn literat 
ki: „To i owo”: 20.20 Alfabet 
Ork. Rozrywk. — ork. Eddie Bar-

clay’a; 20.45 W kręgu bluesa; 21.31 
„Opery w przekroju” — W. A. 
Mozart: „Cosi fan tutte”; 22.26 
„Wesoły kramik”; 22.41 I. Stra­
wiński: „Pietruszka” — balet w 
4 odsłonach; 23.15 „Przeglądy i 
poglądy”; 23.25 Tan. relaks z ork. 
Ray’a Coniffa.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
9.30. 12.05, 16, 19, 21. 23.50.

PROGRAM ni: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu 
bi; 17.30 Mity greckie; 17.40 Rytmy 
Kuby; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Krasnoludki są na świecie; 
18.45 Tylko po hiszpańsku; 19 Czy 
tamy pamiętniki — Hector Ber- 
lioz; 19.15 Floyd Cramer — solista, 
czy akompaniator; 19.35 Ocean 
piosenki; 20 Lektury, lektury...; 
20.15 pod szafirową igła: 20-40 
Albośmy to jacy tacy — „W krzy 
wym zwierciadle prasy” 20.55 Pio­
senkarski debiut Nicoletty: 21.10 
Józef Haydn — Symfonia „Le ma 
tin”; 21.30 Duet liryczno-prozaicz 
ny: „Fotoplastikon” 21.50 Opera 
— K. W- Webera: „Wolny strze­
lec”; 22.07 Śpiewa Maria Koterb- 
ska; 22.15 Co wieczór powieść — 
„Hrabia Monte Christo” ode. 17; 
22.42 „Chodząc po Moskwie” i in 
ne piosenki radzieckie; 23 Antyk 
w poezji polskiej — C. K. Nor­
wid; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Bing Crosby.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 9.55 — 10.25 — Hi­
storia kl. VIII — „W nocy nalot, 
w dzień łapanka”; 10.55 — 11.25 — 
Historia kl. VI — „Liberum veto” 
11.55 — 12.25 - Jeżyk polski kl. 
— „Przyboś. Gałczyński. Róże­
wicz”: 15.45 — Politechnika — 
„Wytrzymałość materiałów” 11 
rok. Zginanie belek. Naprężenie 
przy czystym zginaniu”: 16.25 — 
Politechnika — „Wytrzymałość ma 
teriałów” _ u rok. „Zginanie be­
lek. Naprężenie przy zeieciu po­
przecznym”; 16.55 — Wiadomości;

„Wiosna B8“ 
studentów WSWF
Od pewnego czasu daje się 

zauważyć ożywienie działalnoś 
ci kulturalnej wśród studen­
tów Wyższej Szkoły Wychowa 
nia Fizycznego- Dowodem te­
go może być chociażby przepro 
wadzany w tym roku program 
imprez kulturalnych pod ha­
słem „Wiosna 68”. Przewidzia­
no go na dwa miesiące: mar 
rzec i kwiecień- Program jest 
bogaty i przewiduje m- in- wy 
stawę plastyczną, koncerty zes 
połów artystycznych, w tym 
również Chóru Państwowej Fil 
harmonii w Poznaniu pod dy­
rekcją S- Stuligrosza, spotka­
nia z dziennikarzami poznań­
skimi, zgaduj-zgadulę, rajd tu 
rystyczny i inne-

Jedną z centralnych imprez 
„Wiosny 68” jest II Uczelniany 
Przegląd Zespołów Artystycz­
nych. Wczoraj nastąpiło uro­
czyste otwarcie Przeglądu, zaś 
kabaret studentów WSWF 
„Klops” zaprezentował pro­
gram „Pieszczot nam potrzeba 
dziś”. Dzisiaj w auli WSWF 
przy ul- Grunwaldzkiej 55, 
gdzie odbywają się wszystkie 
imprezy, będziemy mieli oka­
zję oglądać występ chóru, zes 
połu tanecznego oraz instru­
mentalnego. W piątek, 5 bm-, 
przegląd zakończony zostanie 
występem kabaretu „Poszuki­
wań literackich”, (st)

Zapis? na Stad wm 
Socjologiczne DAM

Jak wiadomo, z nowym ro­
kiem akademickim otwarte zo 
stanie w Poznaniu, przy Uni­
wersytecie im. A* Mickiewi­
cza, Studium Socjologiczne- 
Zapisy na I rok studiów mo­
gą składać: do 15 maja br. ab­
solwenci szkół średnich z lat 
ubiegłych, a do 10 czerwca ab 
solwenci tegoroczni-

Zapisy trzeba składać po­
przez szkołę średnią pod adre 
sem UAM, al. Stalingradzka 1-

(c)

Z „Javenturem“ w świat
Wszyscy wyjeżdżający na wycieczki zagraniczne za pośred 

nictwem BZTM „Juventur” wypełniają dodatkowe ankiety. 
Młodzi ludzie często zżymają się: po co tyle pisania i dlacze­
go mam prosić o rekomendację ZMS, ZMW lub ZHP, skoro 
nie jestem członkiem żadnej z tych organizacji? Każdemu z 
osobna tłumaczy się cierpliwie, o co chodzi, ale przy następ 
nym zgłoszeniu powtarzają się te same pytania.
To dlatego, że wielu spośród 

zgłaszających się nie zdaje so­
bie sprawy, czym różni się 
„Juventur” od innych biur po­
dróży. A wystarczyłoby, gdy­
by zastanowili się głębiej nad 
różnicą cen — przecież opłaty 
pobierane w „Juventurze” są 
znacznie niższe niż w innych 
biurach podróży. I nie ze wzglę 
dów konkurencyjnych.

Instytucję tę powołano po to, 
by służyła młodzieży w wieku 
od 15 do 30 lat. Dlatego obni­
żono maksymalnie ceny, dlate 
go wprowadzono możliwość 
wpłat ratalnych. Nie chodzi tu 
bowiem o dochód, lecz o pełne
wykorzystanie 
czych walorów 
wojaży.

Kandydatów

wychowaw- 
zagranicznych

bywa zwykle
więcej niż miejsc, więc zakwa 
lifikowanie na wycieczkę sta­
nowi pewną formę wyróżnie-
nia. 
się 
ktoś 
jący

Od uczestników wymaga 
wzorowego zachowania, 
musi poręczyć, że zgłasza 
się odpowiednio się na

wyciecżce zachowa. Czynią to 
odpowiednie instancje organi­
zacji młodzieżowych, które na 
terenie swego działania znają 
przecież zarówno młodzież zor 
ganizowaną jak i niezorganizo 
waną.

„Juventur” nie ogranicza się 
do świadczenia usług i nie trak 
tuje ludzi, których wysyła na 
wycieczki jako klientów. Usi­
łuje docierać do środowisk, 
które nie poczuły jeszcze po­
trzeby naocznego poznawania 
świata, więc przede wszyst­
kim do młodzieży wiejskiej. Tę 
młodzież ze wsi i małych mia­
steczek szczególnie gorąco za­
chęca się do podróżowania.

Co roku jest z czego wybie­
rać. W roku bieżącym wyjeż­
dża z „Juventurem” z naszego

Białej Górze trwają prace

Nowe okazy w ZOO
Wiosna w całej pełni to też nic dziwnego, że do Ogrodu 

Zoologicznego przybywa coraz więcej zwiedzających.
A warto, gdyż ostatnio poznańskie ZOO znów wzbogaciło się 
o nowe okazy. Otrzymaliśmy okazałą parę węży dusicieli 
anakonda i jadowite węże urutu. Najdłuższym jednak wężem 
świata jest pyton siatkowaty. ''■‘rowy okaz tego ga­
tunku można również zobacz; ć w ZOO.
Nadeszła też ostatnio prze­

syłka z Holandii zawierająca 
kilka nowych gatunków ga­
dów: żółwie, jaszczurki i węże.

Przesyłki dla poznańskiego ZOO 
są życzliwie traktowane przez 
LOT, PKP i Urząd Celny w Po­
znaniu. Dzięki temu skraca się ter 
min transportu, co nie jest bez 
znaczenia dla żywych okazów. Je­
dynie z warszawskim LOT-em są 
stale kłopoty. Niedawno zdarzyło 
się, że przesyłka lotnicza z War­
szawy szła do Poznania pięć razy 
dłużej, niż z Amsterdamu do War­
szawy.

Na Białej Górze, gdzie po- 
wstaje nowy Ogród Zoologicz­
ny prace się rozpoczęły. Co so 
botę i niedzielę wykonują tam 
szereg robót studenci, jako że 
ZSP przejęło patronat nad tą

17 — „Ekran z bratkiem” — dla 
młodych widzów. W programie: — 
„Pisarska przygoda Jana Edwar­
da Kucharskiego oraz film z serii 
— „Rycerz Zawierucha” — (ode.

budową. Do tej pory wpłynęło 
na budowę nowego ZOO oko­
ło pół miliona zł z ofiar spo­
łeczeństwa i instytucji.

Dla celów propagandowych, 
a także zebrania pewnych fun 
duszy wydane będą wkrótce 
ciekawe i oryginalne nalepki 
na walizki, ozdobne wisiorki 
dla pań oraz dewizki do klu­
czyków samochodowych. Nieco 
później ukaże się w sprzedaży 
specjalny informator, w któ­
rym przedstawiona będzie wi­
zja przyszłego ZOO oraz histo­
ria starego Ogrodu Zoologicz­
nego.

Przypominamy też konto 
Społecznego Komitetu Budo­
wy Nowego Ogrodu Zoologicz­
nego — PKO I Oddział Miejski 
w Poznaniu nr 5-9-1302. (a)

XI); 18.05
kach”; 
na 68”

18.30
„Na morskich szla- 

— „Wiosna Muzycz-
18.45 — „Jazz w Filhar- ZAPRASZAMY!

monii”; 19.20 — Dobranoc i dzien­
nik; 19.55 — Przemówienie Amba­
sadora Węgierskiej Republiki Lu­
dowej w Polsce — Beli Neme- 
ty’ego; 20.05 _ „Muranów” — re­
portaż z Muranowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej; 20.35 — „Foto Ha­
ber” fab. film węg.: 22.10 — Ma­
gazyn Medyczny; 22.40 — Dzien­
nik; 23.05 — Politechnika — (pow­
tórzenie).

PIĄTEK: 9.55 — Dla kl. liceal­
nych „Magazyn Aktualności” — 
„Panorama”; 10.30 — 12.10 — „Dom 
na rozstajach” — film fab. prod. 
radź.; 15.45 — Politechnika TV — 
Fizyka I rok — „Właściwości ciał 
ciekłych — hydrostatyka”; 16.25 — 
Politechnika TV — Fizyka I rok 
— „Właściwości gazów”; 16.55 — 
Wiadomości; 17 — „Miś z okien­
ka”; 17.15 — „Chłopiec i pies” — 
film prod. radź.; 17.45 — Z cyklu 
— „Człowiek a ziemia” — pro­
gram pt. „Chłop robotnik?”; 18.15 
— „Kronika Tygodnia”; 18.36 — 
Wszechnica TV — „W pracow­
niach polskich uczonych” — „Ha­
łas, temperatura, ciśnienie”; 19 — 
„Śpiewa Wanda Polańska”; 19.15 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
„Przeprawa” — rep. filmowy; 
20.25 — Teatr TV — Fryderyk Heb
bel ,Maria Magdalena” (Poz-
nań); 21.35 — „10 minut recenzji” 
— •przed kamerą — Andrzej Sie­
roszewski o literaturze węgier­
skiej; 21.45 — Rep. filmowy — z 
cyklu — „Od Bałtyku do Oceanu 
Spokojnego”; 22 — Dziennik; 22.20 
— Politechnika TV — (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

TEATR
POLSKI
w Poznaniu

wznowienie
) h

Szalona
QulkcL

Przedstawienia 
(w premierowej obsadzie):

9, 10, 14, 15, 19, 20 i 21 
kwietnia godz. 19<
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województwa około 60 wycie­
czek do ZSRR i wszystkich kra 
jów demokracji ludowej. 26 
spośród nich wyrusza na róż­
ne trasy w Związku Radziec­
kim (m. in. tak atrakcyjne jak: 
Irkuck — Brack — Bajkał _  
Moskwa albo Erewań — Tbi­
lisi — Soczi — Kijów albo jesz 
cze Taszkient — Samarkanda 
— Buchara — Moskwa). Prócz 
tego młodzież wielkopolska ma 
miejsca w organizowanych cen 
tralnie wycieczkach do Włoch, 
Francji, Austrii, Algierii i 
Szwajcarii.

„Juventur” pośredniczy rów 
nież w wymianie grup. W su­
mie wyjedzie w tym roku po­
przez „Juventur” około 2 300 
osób z Wielkopolski, (wb)

Dzis-ejsze imprezy 
VIII Wiosny Muzycznej
Dzisiaj, w czwartek, organi­

zatorzy VIII Poznańskiej Wio­
sny Muzycznej zapraszają o 
godz. 17 do auli PWSM, ul- 
Czerwonej Armii 87, na IV 
Koncert Kameralny- Wystąpi 
na nim Poznański Kwartet 
Smyczkowy oraz Spółdzielczy 
Chór Mieszany im. St- Mo­
niuszki pod dyr- M- Dondaje- 
wskiego- Solista — M. Żmije­
wski (fortepian)-

W sali Odrodzenia Starego 
Ratusza odbędzie się o godz. 
20-30 koncert Poznańskiego 
Chóru Chłopięcego, którym dy 
ryguje J- Kurczewski. W pro­
gramie współczesna muzyka 
chóralna- Wstęp wolny- (c)

Kto znalazł?
Rencistka, p. Kazimiera Stam, 

zamieszkała przy ul. Żupańskiego 
2 m. 4, zgubiła w czwartek, 21 
marca, wszystkie dokumenty: an­
kietę na dowód osobisty, książecz 
kę " członkowską emerytów i ren­
cistów, legitymacje rentową, ksią­
żeczkę PSS, Ligi Kobiet oraz oku 
lary. Papiery te pozostawiła naj­
prawdopodobniej na Rynku Wil- 
deckim przy nowo budującym się 
kiosku. Uczciwego znalazcę prosi­
my o zwrot zguby do redakcji: 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19, lub 
pod wyżej wskazanym adresem.

(ino)

Aukcja obrazów
Przeszło 60 obrazów wystawią 

dziś artyści — malarze Poznania 
na zwyczajowym już „czwartku 
aukcyjnym” w swojej kawiarni na 
Starym Rynku (gmach „Arsena­
łu”). A więc, jak co miesiąc, zno­
wu nadarza się okazja nabycia po 
znacznie niższej cenią dzieła jed­
nego z naszych plastyków.

Radzimy skorzystać z okazji i 
zawitać, dzisiaj, 4 kwietnia o 17 
do kawiarni artystów-plastyków 
na licytację, (now)

INFORMUJEMY
Red. E. 

siaj dwie 
Zarządzie 
Lampego 
sterstwo

Męclewski wygłosi dzi- 
prelekcje: o godz. 11 w
Okręgu ZBoWiD, ul. 

10, na temat: „Duszpa- 
czy polityka” oraz o

godz. 18 w Klubie MPiK, ul. Ra-
tajczaka 39, pt. 
ki dzisiaj”.

„Szacowanie

.Problem niemiec-

trycznych 
formacji” ■ 
J. Grenia 
Zakładzie 
to odczyt

Zebranie

przy 
— to

modeli ekonome- 
różnych typach in 
tytuł prelekcji dr.

dzisiaj, o godz. 16.30 w 
Ekonometrii WSE. Jest 
urządzany przez PTE.

członków Klubu b.
Więźnów Oświęcimia odbędzie się 
dzisiaj, o godz. 17.30, w Zarządzie 
Okręgu ZBoWiD, ul. Lampego 10.

Kolejny „Magazyn Przyrodni­
czy” Ligi Ochrony Przyrody, z re 
feratem Aliny Kasprowicz pt. 
„Człowiek przyjacielem zwierząt” 
odbędzie się dzisiaj, o godz. 17 W 
sali Pałacu KultUry.

Zebranie członków Polskiego 
Związku Esperantystów odbędzie 
się dzisiaj, o godz. 19.30, w Klu­
bie Kolejarza, ul. Marchlewskiego 
142. W programie prelekcja poświę 
eona 1 rocznicy śmierci pisarza i 
poety J. Baghy.

Zakład Energetyczny Poznań —- 
Miasto informuje, że w związku z 
przeprowadzanymi pracami eksplo 
atacyjnymi nastąpią przerwy w 
dostawie energii elektrycznej: w 
dniu 4. 4. 1968 r. od godz. 8 — 14 
dla ulic: Kazimierza Wielkiego (od 
Cegielskiego do Mostu Rocha), Za 
Groblą, Wierzbowej, Grobli (od 
Wierzbowej do Za Groblą), Mos­
towej (od nr 13 — 17 lewa stro­
na i od nr 24 prawa strona). Dłu­
giej (od Placu Bernardyńskiego 
do nr 4 lewa strona), Garbaty (od 
Kazimierza Wielkiego do bohate­
rów); w dniu 5. 4. 68 r. w godz. 
8 — 14 dla ulic: al. Czechosłowac­
kiej (od Opolskiej do Śliwkowej), 
Śliwkowej, Czereśniowej, Gruszko 
wej, Jaśminowej, Jodłowej, Jesio­
nowej, Sosnowej, Głogowej, Jarzę 
bowej, Modrzewiowej, Goleszow­
skiej, Bielskiej, Ustrońskiej, Cie­
szyńskiej, Jabłonowskiej, Brzozo­
wej. Opolskiej (od Czechosłowac­
kiej do Cieszyńskiej); w godz. 8 
— 15 dla miejscowości: KrzesinkĘ 
Jaryszki.

Zakład przeprasza za przerwy w 
dostawie energii elektrycznej.
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